
Nr. 292 . We Lwowie, Wtorek dnia 21. Grudnia 1880. Rok XIX.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . , . 4 złr. 00 cnt,
miesięcznie . . . • 1 „ 66 „

Z przesyłką pocztową:
m i e s i ę c z n i e ......................................

w państwie austrjackim 
do Prus i Rzeszy niemieokiej 
„ Francji . ‘
„ Belgji i Szwajcarji . . . ( po 7 zlr.
„  W ł o c h ,  Turcji i księstw Naddn. I 50 cnt.
„ Serbii . . . .  ■ . .

^ g e ^ o j e d ^ u e z ^ J i o s z t i y ^ ^ ^ n t^

zlr. —

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują:
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 4 Parig , Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L , Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.

Reklam y w rubryce „N adesłane" 
8 0  et. od wiersza.

Jan Andraszek
• Lwowie, ul. Garncarska l. 26,
sporządza nowe bilardy, stare przera­
bia podług nowej konstrukcji, stare 
bandanele przeistacza na gutaperkowe; 
pośredniczy w zamawianiu i k nonie 
bilardów n fabrykantów wiedeńskich

& S S aftW ETTaffi?
dat Me moie na prowincję, Dostawia 
o m  kijów 1 kol 1 udowych.

Zamówienia w Mgkrfttoaym esasls 
i tak tanio, te sagranicźnł z.jłyikiwaet# 
konkurować a nim nie mogą. 8—8

BIURO

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 436, 

pod kierunkiem A . D e m b o w s k ie j ,  
poh.oa Szanownym rodzicom i opiekunom 
nauczycielki, ochmistrzynie i bony naro­
dowości polskiej, francuskiej, niemieckiej 
i angielskiej, przyjmuje na mieszkanie : 
ctól, nauczycielki przybywające za stoso 
8697 ,wnem ^wynagrodzeniem. 4—10

B ESTW I łC JA
w ogrodzie Strzel teki m

Krakowie,
do wydzierżawienia od

1. kwietnia 1881 rokn.
Warunki dzierżawy i wszelkie bliższe 

wyjaśniania udziela sekretarz
A m d rM j ł a r s y e k l ,

H a  c y t r z e
n a  fo rtep ia n ie , oraz ś  le w a

(solo) udziela gruntownych i.auk
E. Kalinowski

(ul. K e r a l n i c l t a  Nr. O. na dole). 
Jigo kompozycje na oytre są do na 

bycia we wszystkich składach nut. 
Cytry poleca po najtańszych ceaach 
Przegrano inetrumenta kupuje, lub 

mienia. 4078 1—4

Strzeleckiego.

we
bru-

10.50
18— 99
1 8 - 8 2
10— 18

12— 2

Zupełnie nieprzemakalne
menżykowy i płaszcze

% najlepszej styryjskiej wełny, 
wszystkich kolorach, zzsracikowym, 

ustnym lub czarnym.
Płaazcz na dstzcz i  kapuzą zł. 7. 
Płaszcz do podróży lub polo­

wania s kapuzą 
Mezłykof z grubej materji ,
Scawłok ,
Guńka lub styryjskie Sacco ,
Modne p n l e t e t y  sftam - 

i k ł e
Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
z debrą}, miękkiej *  paski guńki, na 
der praktyczne skrycie głowy d la  pa* 
nów , p a ń  I dzieci od 9*zł. 50 

e t  do 4 zŁ 
Wzzełkie gatunki guńki l e t n i e j  

j e a i e n n e j  i z im o w e j, modnych 
i kartowanych materyj guniowych, su 
psinie nieprzemakahwj efetioaają się 
najtsnisj podług mekFÓsr, lub dostar- 
cssmy gotowe Zbrasin natychmiast tu

4042 1 - 8
m

HUT-HDDI ZŁ200.000.
Najniższa wygrana 200 zł

D n i a  S . s t y c z n i a  1 8 8 1 ,
odbędzie się wielkie oiągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. kolejowej pożyczki państwowej 

z r. 1858 w ogólnej kwocie 
1 2 9  m U ileK d w  2 8 9 .2 0 0  zl. w .

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.1)00,160.000, 50.000,26.000 
80.000, 16.000, 10 000, 5,000, 
2.000. 1.000, 600 złr i t. p. 1 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygrsuej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z mała wkładką 
zrobić wygraną 200.000 złr.

Los * aerją i nam o rem wygranej 
kosztuje 2 zł. 3 losy S zł., 7 losów 
10 zł., 18 losów 20 sł. a. w. w bank­
notach.

i l «  Gwiazdkę!

W I A R A  I  M I Ł O & 0 .
Całe nabożeństwo potrzebne Cfcrześcianinowi dla wszystkich stanów, 
płci i wieku prssz kapitułę Arcyblskupstwa warszawskiego 1 Bi­
skupa krakowski'g> polecone. Wydanie pneśliotne dotąd sobie 
równego nie ma tak pod względem treści jak i ozdoby. Format 
malutki in 32o s»r. 858 bes opr*. 80 ct., opraw, w skór. ił. 2, 
w płót. a»g. zł. 1.76. Format wfęk. in 16o str. 540 ztneznie po* 
mcoiooy bez opr. zł. l ‘80f opr. w skór. zł. 3.25, w płót. aug. zł. 8.

0 naśladowania Jezusa Chrystusa
Tomasza a Kem; i* ksiąg. IV, wraz z Rekolekcjami zastosowane 
li tylko dla osób świeckich. Wydanie ozdobne, eena bez oprawy 

1 ś ł ,  oprawne od 2 zł 1 wy**j.
P r a w d a  i  b l ą  d . " >

Podarek dla uczą ej srą młodsieiy. Wydanie drogie nader ozdobne, 
cena 120, o, rawne 225.w księgarni Seyfartha I Czajkowskiego we Lwowie.

*) Dziełko to poleciły liczne recenzje piimwarszawekich. 6101 1 2

Z a r y s  d z i e j ó w

Literatm? iiolstiej
ia  podstawie badań najnotruyeh 
t*s«o*nlków do użytku szkolnego 
i podtęesnego nakreślił

Adam Kleczkowski
w ydU sU * w tó r e

poprawione I uzupełnione 
d n i e j  Bt«-XX. 603 rtronnio 

oes* 8 złr. 
wydałąjc-ięgarnla

M ii iM a i i i i
1*86 We Kwesgje. 2 -6

H A N S E Ł

P a w ł a  G f o r s k i e g o

dawniej „N. A. Boziewieza1,
w e L w o w ie ,  przy p ł a c a  H a r j a c k i m ,  1. 8 ,  w kamienicy ks. Ponińskiego

polics: cukier, kawę, likiery, rozoliły, herbatę, migdały, rum. rodzynki, bis*' 
kok ty angielskie. Wszelkie bakalie na podarunki JGwUadkęl, daktyle, flgł, orseohy 

cukry, pierniki, powidła i miód. — Codsieó świeże drożdże.

P e e i ą w s a y  o d  »© . g r u d n i a  s p r s e d ą l ę  p r s e s  c a ł y  t y d s l e ś

i  Ż Y W E  R Y B Y

e g z s m i s o w s i
ką, oraz nzdolnioi i 
leesiącemi ku temi 
na żądanie przęsła} 
sady z dniem 1 .

kraju lut 
Łaskawe sap] 

poste restai.te, 
pod lit*; K .  8*

> z 10-letulą prakfy- 
miernićżśie z po- 

świadeotwami, które 
m ie , postu kuje p ■ < 
w ie lu  la  18 8 1 , > 
zagranicą.
"ia pr izę stosować 

koło Trem bawi 
40*5 1—3

najtaniej. Codzień świeży transport I

białe i czerwoneWINA węgierskie, aoatrjaekie
i wszelkie inne gatnnli.

Całe butelka Z lo lea lu k n  w ę g ie r sk ie g o , E riauer. O f a o r .
Wszelkie inne gatnnki francuskich, hiszpańskich, oraz S T A R Y C H  W I N , 

po cenach jsk najtańszych.
B u t e l k a  p i w a  w y i t a i e g o  1 0  c t .

W  o s o b n o  n r a ą d s o n y a s  p o k o j u  d o  ś n i a d a ń
dostarcza smaczne i świeże przekąski, marynaty, wędliny, sery i t. p. 

Lioząo na dotyohozuowe doświadczone względy'ze sfcony Szanownej 
Publiczności, poleca elę i nadal takowym z szacunkiem

P A W E Ł  G Ó R S K I .

> _  
o  
*  
m 
H 
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8
w
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Ryby morskie, omary, kawior,
franco (bez opł. portjJ do każdej etacji poczt. 
Holend. śledzie pełne, C6 u .
Tłuste śledzie no w. w. 80 ,

,  ,  śrd. 46 ,  ;
a v * 9 młe 90 |  „
śledzie deL dua. ssał. 200 „ „

.  tłas. nur. w, 86 ,  ,
• ■ r śred. 46 „ „

But. sardyn, nw. dek. 120 .  .
Śledzie zswlj. ptksnt 40 .  .
Christ. Anchor. prw. 87, kilo „
Ziołowe A ochr. pik. 81/, ,  a
Węgorz gruby mar. 5 szt. _
Sardele bez ośd 4/i lob •/, puss. 
Łoeohieślsdiie wędzone 
Kidskis szproty 800 s i t  kilo 
Kawior Bib. nów. łsgod. .
Kawior Urzbki doskonały 
Pr Łopacie wypatroszone ML 

tH Pr. Dorsz morski .  8 kilo
9  8oU 6 kilo Ł

OdUoroom większych ilości i ren lararm
8631 ra ta t  ^  4  ?
E. H. SCHULZ, AHona, p. Hamburgiem. 

Założony od roku 1884.

becz. ał. 1.76 
a 176 
,  1.80 
„ 1.60 
.  1.60 
.  a * -
.  1.76 
.  1.7#

!  2 86 
.  1 80
• 4*—-

: t z  
1.16 
2.— 
8.— 
1 76 
1.6 • 
1-60

A t g r j e  w h l m a m ;
szewioty i flanelki

n a  s u k n i e  d a m s k i e
orazBrocaty i Szkoty do ubierania sukien

W MAGAZYNIE _____

8®* Romana Wojczyńskiego 3 1
I W *  i L. K ISIELEW SK IEG O  W l

BBfef we Lwowie plac M AB.JA OKI liczba 10.

załatwiają się 
alii

Łaskawe zlecenia ___
sajnadesłaniem gotówki, lub za zalicze­
niem, ftybko, sumiennie i franco; do 
każdego namówienia dołącza się nrzę- 
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
ndslela sie chętnie a po nikńtecznio- 
nem ciągnieniu pnetyła się każdemu 
noseatnikowi listę elągnienia, a wy- 
graae wypmoa się asras. Uprusam 
o ryobłe ndawame się de domu han- 
dlowego 4089 1 8

J. Breycha, w Frankfurcie n. M

N A  G W U I D H I J ! !  4079 1 - 6
Z a b a w k i  d l a  d z i a t e k

w liujwięk. wyborze i po najniż. eonach, poleca znany z taniości magazyn
Henryka Mullera, róg ulicy Halickiej, i. 6.
L a l k i  pysznie ubierane z włosami i bez, oraz lalki nieubieraue, sztuka 
po c t  ln, 25, 80, 40, ŁO, 60, 70, 80 i zł. 1 do 16- — L a l k i  wołające 
Mama, Tata* po zł. 2 do 6. — G r y  to w a i* * y s k > *  najnowszego wyna­
lazku sztuka od ct. 40 do zł 4. — Z a b a w k i  n  ^ r o e b l a ,
umysł rozbudzające i nauczające dla dzieci od lat 8 do. 10. Sztuka po ct. 
40, 60, 80 do zł. 1 do 6. — Z a b a w e c c k i  p u d e ł k o w e ,  przedsta­
wiające; gospodarstwa, wsie, polowania, żołuierzd, budownictwa — i iune 
w bardzo wielkim wyborze sztuka po ct. 20, 80, ■»8i 40, 60, 60, 70, 90 do 
zł. 6. — I n a t r a i n e n t a  m u z y c z n e ,  jako to.- skrzypc.j, flety, klar­
nety, harmonie i katarynki o i i o 4 melodjach, pnetahjtony szt. po ct. 20, 
80, 40, 60, 80 do zL 12. — U b r a n i a  d l «  d « l» t® k  , lako: rorccznik, 
ochotnik, strażak, Jokey i rycerz szt. po zł. 2, 4 co b. — W i e l k i
w y b ó r  d r o b l a a g ó w  d o  u b i e r a n i a  B o ż e g o  d r z e w k a  jako 
to: lichtarzyki, bombonierki, frukta szklane, świece l inne drobiazgi sztuka 
od ct. 1 do ?5 — S z o p k i  i  f i g u r k i  d o  » * o p e k  od zł. 1 do 5 — 
Z w i e r z ą t k a  d o  n a k r ę c a n i a  aamo biegające z futerkiem i zwykłe 
szt. od ct. 10 do zl. 1 0 ; między temi także w i ę k s z e  rzeczy, jako pgy( pawie. 
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej odwrotną pocztą. 

Cenniki na żądunie franco. — Towar kupiony sa 6 zff. odsyłam franco.

PODARKI NA GWIAZDKĘ!
G r I Ó  w n y

ZABAWEK
m agazyn *«
DLA DZIECI

we Lwowie Halicka Ar, €t.
poleca w największym doborze:

Lalki porcelanowe, woskowe, gomelastyczne w koszul­
kach lub elegancko modnie ubierane, woiaj4c* papa, mama, 
wó teczki z lalkam i, kuferki z lalką i garderobą, saloni- 

W ki i kuchenki urządzone, sklepy, sta jenki, szopki, ko- 
módki, kredensa, konie na kółkach i na biegunach, ve- 
loeipedy, budownictwa, figury geometryczne, Latarnie
------------------- *»hsaxki fiBteńeicńcieiHM, p a r k i e t y ,  s t r z e lb ld ,

CzAka, bflardy, teatra, panoramy, gospodarstw*, 
arki Noego, polowania, wsie, miasta, jarmarki, meble, 
serwisy, mena żer,je, żołnierze, wojny itp. — GRY TO­
WARZYSKIE dla dzieci, i dorosłych, LICHTARZYKI 

Instrowe i ozdoby na drzewka.
Zleceniu zamiejscowe załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokła- 

dncś-'ią, ręcząc za towar doborowy i niskie ceny.
nie franco. 4097 i -8

świeżego zbioru

najlBDSza lava z HaiMria
bezpośrednio pocztą franco:

MU f’onniki na żąd>r

Vt x T Y i » > - s

K  IHTM ABA bezpieczny petrolej-
C. Jc. u p rzyw ile jo w a n y

s k ł a d  f a b r y c z n y

L A M P

Nowo ulepszone srebro britania 
będzie pruwie rozdarowane]

frzrjęty od zarządu masy npadlej 
w i e l k i e j  a n g l e l a b l e j

fabryki wyrobów
» r e b e r  b r i t a n i a .
olbrzymi skład, sprzedaję z powodu znacz­
nych wypłat terminowych i uprzątniehia 

lokalu
•  TB p n .  n i ż e j  w a r t o ś c i  a s a e . ,  
czyli prawie rozdarowuję. Tylko za 6  a ł .  
8 0  et., czyli ledwie połowy wartoś. i kosz­
tów wyrobu, otrzyma kaidr naatepnjący 
serwis jadalny z litego sreDra britania, 
który daaruiej Be zł. kosztował, a nadto 
ta  białość trwałą, gwarantuje się 25 lat,
6 nożćw atoł. ze srebra brit z ang. catrz.
6 wideloów ze srsb brit. w jednej zztnce 

robione.
6 łyżek z prawds. ang arebra britania.
6 łyżeczek z uąjlep. zrebra britania.
6 pysznych podstawek ue noże ze sr. brt.
•  angielskton tsoek do kswy,
1 ohoebls w jednej sztuce,
1 Ute nerstobe do mlrke ss srebra brit. 
t  ku&*‘ ^  dzieci ze arebra brit.
8 łyżeet:
8 piękas tsoki na cukiar, 
ł  pisprulesks lnb cu! ownieak*.
1 sitko do herbaty najlepsze,
8 pyszne liobtsrse talonowe.
8 pyszne elabaztrowe nasadki do lichtarmy.
8 piękne ci żelowani tablociki.

ŚO sztuk.
Wszystkie tn  wymienione przedmioty | 

w ilości 80 sztuk kosztują calemmc tyłka •  oł. 8 ct.
Zamówienia za pobraniem lab nads- 

słaulsm gotówki załatwia jak długo zapas I 
starczy

Hermann >Kaafmann,
G łś w m y  s k ł a d  

fabryki wyrobów ze zrebra britania, I 
we W l e d a l * ,  S t a d t ,  F l e i a e k m

Najwiękłzy 
skład artykułów o-

oświecenia, nznanej kon 
Htrukoji i po rnaoznla zmuiejszouyoh cen8oh

Podwójuie rafinowana NAFTA 
nowa i gospodarcza.

s a lo -

bez opłaty porto)
d*. arabŁka wjd. o ki. %i  8.6
Menado, brn. 5 g

Ceylon perłowa, nader wy Sm. 6 „ ,  7.-
Plantacyjna Ceylon pyezna 6 6.
Złota Jawa, oketra, wl.-ziar. 6 ,  ,  6.
Cuba, wyb. wielko-ziar. iiel. 5 5.«
Wiedeń, mietzaka nadr. piękn. 6 „ 6.7
Złota Jawa wvśm. mocna 5 s.fi
Jawa żółta, dobra 1 mocna 5 * 8 A 
Amerk. Mocca brun mocna 5 „ . 4 . 7
Santos wyborna zielona 5 „ 4 i
Campinos silną » ozysta 5 4.1
Herbata familijna wyborna >/, 8.-
Herbata famiUjna, nąjlep. 7, B „ 2.-

Odbioroom większej ilości rabat.
E H* Schulz, w Altonie,

3630 p°4 Hamburgiem.

Wielki transport W IN  węgierski oh 
naturalnych pierwszej jakośoi otrzymał
skład win
H r o n i k a  i  M a k l e r a

za rogatką Zółk;ewską 1 105. 
(Zniesienie — Lwów) 

C E N N IK .
W i n a  w ę g ie r » L ie  b i a ł e .

Zwykłe st łowe wiaa zacząwszy litr od 
20 o t do 30 Ct 

_  butdka litra wiadro
Hcgyalaner 82 e t  88 e t  18 zŁ

z r. 1674 40 .  46 .  20 .
Zieleniak 60 ,  60 .  90 .

prima 60 ,  70 .  36 ,
Szamorodner 80 „ 95 43

z r. 1872 90 .  1 06 .  66 „
Tokajer 95 „ l .io  ,  68 .

z r. 1872 1 zł.
Maszlaaz 70 c t  80 .  40 .

„ stary 1 zł.
W i a a  w ę g i e r s k i e  c a e r w e a e .

butelka litra wiadro 
Bondsj 40 e t  46 e t  20 sŁ
Erlaner 46 „ 60 .  26 „

60 65
76

28
87

’ butelkach

Ofliier
Kariowitzer 66

stary 90 .
Stare wina Tokijskie u lan a  z 

z rokn 1869 1 zł. 90 e t
.  1866 1 zł. 60 ot
.  1860 2 zl.
„ 1869 2 zł. 6 ct.
,  1854 8 zl

Muakat luue le etary butelka 1 zł. 60 et. 
przy odbiorze zacząwszy od 60 bntełek 
10 p rę t rabat, przy tekajskieh atarych od 

10 Inteiek lOpret rabat 
Na pra^łaeję za  p< 1 lob

kołyjowom. 
b k  Jednocześnie mamy zaazesyt 

P, T. PaWicmość uwiadomić, te  Arapn 
jemy, lnb do sprzedaży w komis przyj 
m uje my wszelkiego rodzaju etaroiytoe 
rzeczy (Antiąne) jak poroeł.uę, bronsy 
monety, obrazy itp.

Z poważaniem 
399) 6 - 1 0  K r e m l k  i  M a k le r .

Singer8trasse Nr. 15. 
Zum golden. R eichsapfel. i.  PSERHOFER, Aptekarz 

we Wiedniu,
Pigułki krew przeczyszczające, dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n lw e r o a ln e o e i ,  zasługują na

nft ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczenia, albowiem 
iztolnie niema słabości, w któryobby te pigułki nic udowodniły w tysiąoznyeh wypsdkach swej cudewnoj skutecz­
ności. W najuporczywszych wypadkach, gazie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skntek 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  ■ 1 5  m ig u łk a u s l  N I e t ,  r u le m  ■ 
6  p u d e ł e k  1 z ł r .  O e t  pocztą 1 z ł r -  ID  c t .  (M m icJ J a k  r u l o n  a l e  w y s y ł s  s i ę ) .  Wysyłka za 
zaliczeniem lub za przekazem. 8492 2 12
g W  Weezła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie sdrowis po prsebycin różno­
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Eażdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
środek. ' O m  Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

EAU FIGARO
Ną]lepsza f k r b a  do włosów i do brody; najprostsza i u s jłs  
twlejssa do użycia, boi poprzedniego myoia włosów.

1, Bouleyard B o a n e - N o u  y e l l e  w Paryżu
We Lwowie w aptece p. Mlkolascha i wmagazynaoh pp. Strsy- 

towsUego, Dzikowskiego 1 Jśhlo__________

4 ?J

Znakomite powodzenie

Stanowny panie Pserhoferf Przysłane mi 31/, rulo­
ny pańskich zbawiennjrch pigułek nictylko pomogły na 
moje w pierwszym liście panu opisane oierpienialecz ta 
kowe zupełnie zwalczyły Moja żona, która od wieln lat 
różnych niywsła Jrcra ri i znpełnie wyohndłz, wyzdro 
wiała za pomocą pań*, ich wybornych pigułek, i odzyskała 
wesołość i dobry humor. Dziękuję pann w imienia esłe, 
mojej fsmilii, życzę psna z całego aeroa i t. d. Za dołą­
czonych 10 złr. przyzzlij mi pan tnown pigułek, aisbym

innym cierpiącym mógł dać pomoc. 
Gałacz 26, lutego 1879. B sdelf W eldaar.

M  |638|
M ą c z k a  r f i o w a

pnygotowąaa % B isaictu i 
dla tsgo to i* Mczęśliwie a a  skór f  

n l e d M i r s « t o n a  p n y s t a ł s  *
f i a i a .  u 1 1 -1

oerie świeiOŚC naturuliią
OH FAY i

Dostać moiaa w zzagązymaoh galaitor 
pp. Kamila Strsyłowikisgo, Laona Tsii 
tacka, Dzikowskiego i Jakiś i w aptoes p. 
P. Mlkclaacha, w Czaruiowcah w aptoc* 
J . Goliehowsktogo.

P&niel Ssezęśliwym trafem dostałem 
krew prsecsyezczająoycb, które n mnie

towieiaa
wrót. Przyjaciółka dała mi 10 pignlak wybornych pańskich 
i tych 10 pigułek zupełnie mię uzdrowiły, to cud. Dziękn 
ją<yjro«zę_o przysłanie rulon pigołek.

Wielmożny 
pańtUch pigułak .
cudn zdziałały. Cierpiałem długie lata na bole w 

fjaclółka dała ml 10 pigułek wybornyc

fielki Z sam 8. grudnia 18 M alwisa Bzabo.

Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, ażeby pauu 
za wyborną ehuteczność „pigułek krew przeczyszczających* 
mógł wypowiedzieć moje najżywsze podziękowanie, albowiem 
choroba, która mię kilka trapiła lat, po użycin tychże 
zniknęła i mam się obecnie zupełnie dobrze. Na żądanie
jn n jcb ^ ie r£ ijc ji^^ ro « ę^o n o w n ie^ ii£rzy2Hnieî tt^zum

wb trzech rulonów.
Altstadt, 11. września 1878.

Z poważaniem 
J  W agów.

Amerykańska maśó gOŚClOwa, irtito-
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wsselkiin cho­
robom gościowym i renmatyesnym, jako to : słacośdom

na jąja piękne, 
ild do jaj m uebM britania,

Hartowny handel win

K arola W ernera
wre Lw owie p ray  a ł. S ob iesk iego  1* 3*

poluoa

» ^ n a  Ś w i q t a * n *
węgierskie

f
aastrj&ekić, 
franosskie, 
reńskie, 
mozelskie, 
mftlftgę, 
m&derę, 
koniak

w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
migrenio, nerwowemu bolu zębów, 
niu w uziaoh Itp. 1 zł 20 0.

w członkach, ischias, 
bola głowy, strzyka

ChiAśMe mydło toaletowe, najdottonaltie s 
oomifdzy mydeł,

po ulyeśM tegoł, skóra staje sil 2°* aksamit i  satrsy- 
muje bardzo przyjemny zapach. Jzzt bardza wydatne 
i nic uzycha. Sztuka 70 c t . _____________

Flaker-Palrer, ST Sffi
. kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 86 ct.
Braci Lmdtner, sławne plasterki od

3ialsk, 2. eserwes 1874.
Wielce szanowny panie Pserhofer! Pisemnie od sie­

bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew Pne- 
csysscssjące* do wyidrowiaoia się przyczyniły, mam u .  
szczyt wynurarć psnu największe podziękowsnie. W wieln 
słabościach ndowodniły pańskie pigułki cudowną skutecz­
ność lecznicza tam, gdzis wiele anyeh środków nie pe- 
mogło. Przeciw krwiotakom u kobiet, nieregularnej men­
struacji, parciu moeaa, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom 1 wiali Innym chorobom, 
pomogły te pigułki gruntownie.. 2  pełnem ^atuiamem 
pr&szam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 

-   K oral K aader.
Ew nsy 17 mąjs 1874.

Wielmołny Panie! Ponieważ pańskie .krew praeciy- 
ssezająee pigutłU* moją żonę cierpiącą prses dłngle lata 
na chroniczne bole w s łądku i'renmatyzm w osłonkach, 
nfetylko do sdrewia przeprowadziły, leoc nadały jej mło­
docianą siłę, nia mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, npraasam o ponowne 
przysłanie 2 rnloaów tych cudownych pigułek za zali­
czeniem. Z poważaniem

BłaiąJ gplitofc.
czole lnb skroń a b ó l g ł o w y  ustępuje 9 kilku mi­
nutach. W trzech wielkościach po 80 cL, 1 złr. i 1 złr. 
60 ct. (Opakowania 10 ct.)

Proszek przeciw poceniu h‘
prsozto i nieprsjjemny odor, kenatrwoją ebnwie I jtet 
zupełnie nieiuo<uiwj« Ceuu pudełku 60 cli

Pate peetorale, 575^ ^ , 55̂ ^ , “  S
i nąjprzyjemniejssyeh środków pomocnych pnwciw za- 
flegmlenin, kaszlowi, chrypce, katarowi, botom w pier­
siach i płucach, nciążliwoścłom wchrtonŁ Pudełko 50 ct.

przez 3. Pserhofera, 
uznana od winlu łat

nagniotków w pudełkach po 12 zztuk 80 et,, 8 zituki 
Naileps J Ł 

picniom 1 łatwy w
18 ot.

4075 6 - ?

P o r t e r  i Rosol i sy*
Ceny najtańsze ta i  na miarę ja k  i w butelkach.

T . O k o r n i c k l .
M a g a a y u

porcelany i szkła
we Lwowie, Rynek, l. 38, 

ttsżelido zamówienia z prowincji uskute 
cznia pocztą i koleją i  gwarancją za szko 
dę- podozas tranaportu po c ś n a c h  na |*  

lń g ay rh *  2«—40 9

Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym oiar-
1 ....■ople) przeciw zepsntomu 

złemu trawieniu, bolooEsencja żyoia feSkowi,
w spodnich częściach ciała wsiczęściach oiała wszelkiego rodsąju, wyborny 

ek domowy. Flakon 20 ct. ______

Tran z wątroby <
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

jU jn  P a I t a  czystcTi A»ki środek (także Ho-po zwa- 
1 nr) przeciw nerwowym cierpieniom gło­

wy, w twarzy, i cierpieniom zębów, migrenie i t . p. 
prez lekarzy aprobowany i zalecony. Kropla roztarta na

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądi na składzie,

Pomada tanochinowa

«o najlepszy środek na porost włosów i nśyaaaa prźsż 
arzy i Innych. Pląkais ozdobiony cłoik 2 sŁ

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim eserakom wszelkiege rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągis odnawiającym się wnodom, wrzo­
dom gruczołowym, aa dzikie mimo — zrauioae łub *a- 
pało piersi, aa odmrożona ęid, gości w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

Uniwersalna Ból prtecrysscsająca,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 

ze zwichniętego trawienia a to ; pryedw
bolu głowy, zawrotowi, k 
roidom, zatwardzeniu itp.

kurczowi śołądką, zgadze, hemo-
PakUt 1 sł.

lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio.

11011024



L W Ó W d. 20. grudnia.
(Powrót posłów z Wiednia. —  Zarzuty im u- 

czynione. —  Zasługi Koła polskiego. Zmiana 
stanowiska ministerstwa wobec obozu autonomisów. 
—  Sprawa grecka. — Rozwiązanie jej według po­
mysłu według pomysłu Bismarka. — Burzliwe po­
siedzenie przedl. Izby posłów. — Centraliści za­
mierzali przez tiybunał państwowy wywołać burdę 
konstytucyjną; tudzież zmusić rząd do gwałcenia 
nstawy o podatku gruntowym. — P. Schmerling na­
daremnie podżega centralistów.)

W sobotę odbyło się ostatnie przed święta­
mi Bożego Narodzenia posiedzenie Izby posłów. 
Posłowie nasi wracają na święta do kraju i 
przywoź^ z sobą ustawę, nakładającą podatek 
od wyszynku wódki, i uchwałę komisji reformy 
podatku gruntowego, podwyższającą o przeszło 
milion podatek gruntowy. Nie znajdą więc po­
słowie bardzo życzliwego przyjęcia, bo nikomu 
nie może być miłem, płacić więcej podatku niż 
dotąd Mało kto jednak rozważy, co byłoby się 
stało z temi dwoma podatkami, gdyly u steru 
było ministerstwo centralistyczne. W Galicji d<1 
wyszynku wódki niezawodnie musianoby wtedy 
płacić tyle co w innych krajach koronnych, a nie 
połowę tego co tam płacą. A  podatek gruntowy 
byłby nie o jeden milion, jak obecnie nastąpić 
ma, lecz o dwa i pół miliona podwyższony, jag 
do tego rezultatu Chertek już był wszystko przy­
gotował.

Solidarność, jaka się w obecnej sesji wyro­
biła w Kole polskim , oddała w ręce Koła głó­
wne kierownictwo całego obozu autonomistów i 
posłużyła i klubom innym, czeskiemu i stronnic­
twa prawa za wzór. Tym sposobem cały obóz 
autonomistów nabrał znaczenia i wpływu, a mini­
sterstwo Taaffego zmuszone było porzucić da 
wniąjsze stanowisko swe „nad stronnictwami 
i przejść do stronnictwa autonomistów zupełnie 
Zmiana ta  stosunku między ministerstwem a o- 
bozem autonomistów jest główną zasługą Koła 

'  iego, chociaż przyczyniły się do tego i błę 
lityczne centralistów, ich zaciekłość w opo 
i nieprzebier&nie w środkach; podobne agi 

ade jak  w sprawie umeblowania apartamentów 
łterzewicza, wymierzone przeciw koronie. U gó- 

w przeszłym i na początku bieżącego roku 
rąywano się polityki, aby ministerstwo Taaffe- 
:o jue wiązało się ani z centralistami, ani z au- 
mbjhistami, lecz wytwarzało partję środkową 
era^ po tegorocznych doświadczeniach z cen- 
ainrtami polityka ta  okazała się niemożliwa, a 
iły kluby prawicy zorganizowały się jednolicie 
Ąwrie i zabezpieczyły swemu stronnictwu wię- 
* " ć znaczną, lewica zaś wobec korony skom- 
wnitowała się zupełnie, nastąpić musiało z ko- 

izności politycznej, a za przyzwoleniem kore- 
przystąpienie ministerstwa do stronnictwa 

paw icy  i wyłączne oparcie się na niem.
Świeżo hr. TaaSe w rozmowie z ezłonkam 

komitetu 15 jasno stanowisko obecne minister­
stwa wobec autonomistów określił, jak to czeskie 
dzienniki donoszą Nie życzenia lub żądania je­
dnego z klubów, lecz to, na co całe stronnictwo 
autonomistów się zgodzi, będzie się starał hr. 
IŚaaffe przeprowadzić, ale jeśliby tego przepro­
wadzić nie był w stanie, to się poda do dymisji

Stopniowo zaczyna coraz więcej światła pa­
dać na sprawę grecką i na stosunek mocarstr 
do niej. Rzec nawet można, że dzisiaj dość 
dużo o niej wiemy, a przynajmniej więcej, ani 
żeli pospolicie wiedzieć można w pierwszym o- 
kresie dyplomatycznej kampanii Ale cofhijmy 
się nieco wstecz, aby nawiązać rzecz naszą do 
tych uwag i wiadomości, które poprzednio poda­
liśmy o sprawie greckiej.

Podczas bytności hr. Saint-Valliera w Frie- 
drichsruhe rozeszła się pogłoska, że Bismark 
pracuje nad sprawą grecką, wpadł na nowy kon­
cept jej rozwiązania i właśnie nad tym kon­
ceptem prowadzi teraz rokowania z ambasado­
rem ffancuzkan. Pogłoskę tę przyniosły były 
podówczas pisma berlińskie, niektóre nawet z 
liczbjr pół urzędowych, jak np. Post. Wkrótce po­
tem powstał projekt sądu polubownego. Wpa­
dnięto więc na domysł, że tym nieznanym kon­
ceptem Bismarka jest sąd polubowny. Jednakże 
niepraktyczaość tego pomysłu wobec znanej 
praktyczności wszystkich kroków kanclerza nie­
mieckiego, budziła z jednej strony wątpliwość, z 
drugiej zaś podtrzymywały tę  wątpliwość dość 
ostre wyrażenia się i opinie pism berlińskich o 
sądzie polubownym. Niebawem okazało się w 
istocie, że nie Bismark pragnie przed sąd powo­
łać Greków i Turków, ale twórca demonstracji 
flot, Gjadstone; że więc w pełną) fantastyczny h 
pomysłów głowie szefa whigów wyłonił się pro­
jekt | i k  dziwny i niepraktyczny.

W braku tematów, prasa zajęła się jednak 
i tym projektem, a dyskusję nad nim przeplata­
ła aoźfek&niami nad konferencją Bismarka z Sabu- 
rowegjtf i zadawaniem sobie pytania: jakiż więc 
jest właściwie pomysł Bismarka, skoro sąd polu­
bowny nie jest jego pomysłem ?

Dzisiaj mamy już na to pytanie odpowiedź, 
jakkolwiek nie urzędową. Za pośrednictwem Ga­

zety Kólońnkiei puszczono w świat balon d'eeeai, 
o którym śmiało powiedzieć można, że jeżeli się 
różni, to w każdym razie bardzo niewiele od 
projektu Bismarka Rzecz w streszczeniu wyglą­
da tak-' Porta zamiast oddawać Grecji to, co jej 
przyznała konferencja berlińska, da jej tylko nie­
wielki skrawek Tessalii, tyle ile potrzeba do lep­
szego uregulowania granicy tak pod względem 
strategicznym jak i policyjnym (idzie tu  głównie
0 zabezpieczenie obu państw od band zbójeckich). 
Natomiast odstąpi Porta Grecji wyspę Kretę, bę­
dącą właściwie tylko ciężarem dla Turcji i raną, 
która wiecznie się krwawi, wiecznie do powstań 
jest gotowa.

Projekt ten nosi na sobie wszystkie piętna 
pomysłów Bismarkowskich. Jest przedewszyst- 
kiem praktyczny Dla Grecji Kreta przedstawia 
wielką wartość, pod względem handlowym i eko­
nomicznym bodaj czy nie większą od tych ziem, 
jakie jej przyznała konferencja berlińska. Bo jest 
to wyspa zaludniona wyłącznie przez Greków (na 

jej mieszkańców liczą Turków zaledwie 
trzydzieści parę tysięcy, i to głównie wojsko i 
rodziny urzędników), mająca doskonałe porty,
1 prowadząca ze wszystkich wysp Archipelagu 
największy handel. Porta zaś, odstępując ją, ko­
rzysta to, że pozbywa się z jednej strony cięża­
ru, a z drugiej, że zachowuje przy sobie dzielny 
lud albański, który tyle w ostatnich czasach o 
kazał ognia patrjotycznego.

Jest jednak jeszcze jedna trudność, miano­
wicie wyszukanie sposobu, jak obejść przepisy ko- 
ranowe, zabraniające padyszachowi odstępowania 
wrogowi bez przymusu wojennego ziem, na któ­
rych zatknięty jest sztandar półksiężyca ? Cały 
zastęp ulemów podniósłby wrzaski, gdyby sułtan, 
nie będąc do tego przegraną w wojnie zmuszony, 
oddał Grecji choć jedną piędź ziemi tureckiej 
Inna rzecz, gdyby można było ulemów przestra­
szyć, dajmy na to zapowiedzią nowej demonstra­
cji flot. Ale wiadomo wszystkim, że już drugi 
raz na demonstrację morską Europa się nie zdo 
będzie.

Pomysłowość Bismarka poradziła jednak i 
w tej mierze. Koran nie zabrania sułtanowi być 
hojnym i wspaniałomyślnym Wolno mu darowy­
wać ziemie tureckie. Że jednak darowanie Krety 
Grecji wyglądałoby dość podejrzanie, przeto we­
dług projektu Bismarka, sułtan darąje tę wyspę 
Niemcom, a Niemcy nazajutrz darują ją  Grecji, 
taksamo jak  14 lat temu Austrja darowała We­
necję Francji, a Francja oddała ją  Włochom

Tak mniej więcej wygląda projekt Bismar­
ka. I  jak się zdaje, projekt ten ma mnóstwo 
szans za sobą. Wolno nawet przypuszczać, że 
Bismark postarał się o ogłoszenie go i otworze­
nie nad nim dyskusji w prasie europejskiej do­
piera wtedy, gdy już miał w ręku aprobatę Tur­
cji. Uderza nas bowiem ta  okoliczność, że arty­
kuł Gazety Kotońskiej pojawił się dopiero po 
wyjeździe hr. Hatzfelda ze Stambułu. Czy uzy­
skał Bismark poparcie Moskwy, jest jeszcze wąt- 
pliwem, chociaż z enuncjacji niektórych pism 
berlińskich wolno wnosić że uzyskał. Utrzymują 
one bowiem, iż konferencja kanclerza niemieckie­
go z Saburowem uwieńczyła się pomyślnym re­
zultatem. Że zaś Anglia wszystkie sprężyny po­
ruszy, aby na drodze Bismarkowej powznosić za­
wady, jest to jasne jak  dzień. Dla niej wzmaga­
nie się Grecji jako mocarstwa morskiego nie jest 
wcale na rękę. Ale zato powody, które skłonią 
Anglię do przeciwdziałania Bismarkowi, przerzu­
cą do jego obozu Francję i Włochy, patrzące 
zazdrośnem okiem na monopol, jaki coraz bar­
dziej zdobywa Anglia na morzu Śródziemnem. 
Bismark ma zatem wiele szans za sobą kto 
wie, czy rozwiązaniem sprawy gTeckiej nie na 
łoży wieńca na trak tat berliński

Bióro korespondencyjne, które nam z podzi- 
wjenia godną akuratnością telegrafuje o proce­
sach oszustów wiedeńskich, zapomniało nam do­
nieść o końcu sobotniego posiedzenia przedl. Izby 
posłów. Posiedzenie to, poczęte o godz. 10. 
jrzed południem, trwało niemal do g. 5. popołu­
dniu, a  wznowione o godz. 7. wieczór trwało 
.eszcze o godz 2. min. 45. po północy — do 
rtóręj to chwili mamy doniesienia, ale jeszcze 

nie było skończone. Tym razem więc przedl 
źba posłów prześcignęła nawet angielską Izbę 
posłów, która choć nieraz daleko w rano prze­
ciąga swoje posiedzenia, ale ich za dnia nie za­
czyna Było to posiedzenie burzliwe, jakiego 
buda pod Szkocką bramą* nie zapamięta — a 

cały ten czas zapełnili gadaniem swojem centra- 
iści, gdyż zresztą tylko ministrowie, ale tylko 
krótko głos zabierali.

Na porządku dziennym najpierw sprawa u- 
stawy o kolei Bośniackiej — mianowicie o tc, 
czy na dalszej linii tej kolei, z Zenicy do Sera- 
ewa, która teraz mocą uchwały delegacyj wspól­

nych ma być budowaną, a która otrzyma tory 
wązkie, tak  jak  linia jej początkowa Brod-Ze- 
nica, należy roboty ziemne poprowadzić tak, aby 
można w razie potrzeby urządzić na nich kolej 
o zwyczajnym torze szerokim — zaczem są rządy 
wspólny, węgierski i przedlitawski, i  co też pro- 

misja prziponuje komisja przedl Izby posłów, i już zapro­
ponowała komisja węg. Izby posłów — czy też 

mają te roboty ziemne prowadzone być tylko

pod stały wązki tor, co niemal o pół mil. złr. 
mniej wymaga, a za czem się oświadczyli cen- 
traliści. Dalej szlo o wybudowanie kolei z Sis- 
saku do Novi.

Centraliści niesłychaną werwę rozwinęli w 
tej sprawie. Mówcy jeden po drugim występy- 
wali z ich strony, a zaledwie jeden skończył, 
wnet dwóch innych zapisywało się do głosu Na­
reszcie, aby ile możności nie dopuścić zaniknięcia 
dyskusji, zapisywali się jedni do głosu ,.za‘ a 
drudzy „ przeciw *, pomimo że w istocie żaden z 
nich za ustawą nie przemawiał. Wiele też ga­
dali, długo gadali, ale bynajmniej nie o danym 
przedmiocie, ale tylko dla gadania, a drugi ga­
dał to co jego poprzednik; nawet milczący dotąd 
Herbst gadał Nareszcie, gdy już nie było sposo­
bu przeciągnięcia dyskusji, dwakroć imiennego 
głosowania zażądano. Nawet Stara IressS powia­
da, że rozprawa była namiętna i rozdrażniona ze 
strony centralistów, zwłaszcza dlatego, że prawi­
ca naumyślnie milczała i napastników samopas 
puściła. O p. Friedmanie — żydzie — powiada, 
że prawił nadzwyczaj wyzywająco i z ogromnem 
pyszałkostwem, a p. Skene poważył się nawet 
koronę wciągnąć w grę, pomawiając ją, że fory- 
tuje interesa Węgier z uszczerbkiem interesów 
przedlitawskich

Rzecz była jasna, że kolej tę Bośniacką ko­
niecznie należy zbudować p o d tó r  szeroki, cho­
ciaż na razie tylko wązki tor ma być położo 
nym, — i centralistom też nie o tę kolej szło, 
ale o rzecz najzupełniej inną. Mianowicie o to, 
aby przewlec rozprawę nad tą  koleją w nieskoń­
czoność tak, aby — ponieważ sobotnie posiedze­
nie Izby posłów miało być ostatniem przed fe- 
rjami — nie dopuścić do rozprawy i uchwały 
nad wyborem z gómo-austijackiej kniji dwor­
skiej. A choćby nawet naznaczono jeszcze jakie 
posiedzenie przed świętami dla tej sprawy, to 
centraliści— jak  to otwarcie, ale dość bezwzglę­
dnie Nowa Prestt wyznaje — spodziewali się, że 
należący do prawicy posłowie z dalekich pro- 
wincyj, nie wytrzymają we Wiedniu i pojadą do 
domu — podczas gdy centraliści, jako medbają- 
cy o święta żadne i mający zresztą blisko do do­
mu, pozostaliby i zdołaliby nawet większość o- 
trzymać t. j  obalić owe wybory, w których an- 
ticentraliści zwyciężyli.

Zresztą choćby nawet po sobotniem nie na­
znaczono już żadnego posiedzenia przed święta­
mi, to centralistom uśmiechała się inna burda 
Podczas gdy sejmy przedlitawskie i Dba posłów 
Rady państwa mają konstytucją poręczone pra­
wo stanowienia o ważności lub nieważności ka­
żdego wyboru posła — centraliści, z j a w n e m  
p o g w a ł c e n i e m  k o n s t y t u c j i ,  sprawę 
rzeczonego wyboru wytoczyli przed trybunał 
państwowy, w którym większość mają, a który 
to trybunał mógłby nadużyć nadanego mu pra­
wa, że tylko on sam stanowi, co podpada lub nie 
podpada pod jego kompetencję Byli więc pewni 
centraliści, że trybunał państwowy uzna w osta­
tnim wyborze z górno-austijackiej kurji dwor­
skiej naruszenie praw a; a chociaż to orzeczenie 
zgoła by nie obowiązywało Izby posłów, uchylić 
czoła przed niem wszelako byłby skandał nad 
skandały. A o wywołanie tylko skandalów już 
chodzi teraz tej zbankrutowanej klice.

Ale się centralistom zamiar nie udał Wnio­
sek ich budowania pod stały tor wązki upadł 
mniejszością 9 głosów; poctem upadł samoistny 
wniosek Kronawettra, aby wszystkie roboty dro­
gą publicznych ofert oddawano, mniejszością 32 
głosów, gdyż część centralistów wyszła, aby za 
Kronawettrem me głosować^ Nareszcie przyjęto 
ustawę w drugiem czytanjl rrbez dalszych rozr 
praw - centraliści zanadto już byli znużeni.

Prezydent zapowiedział posiedzenie wieczor­
ne, a na porządku dziennym stawia przedmioty 
porządku rannego niezałatwione, a zatem naj­
pierw przychodziła sprawa rzeczonego wyboru 
Wtedy powstaje znany hałaburdnik prusofilski 
Schunerer, i aby zepchnąć tę sprawę, żąda, aby 
najpierw traktowano sprawę petycyj* co do po­
datku gruntowego, odwołując się na lamenta 
chłopów środkowej Austrji, i zarzucając więk­
szości Izby chęć zwlekania tej sprawy w nie­
skończoność. Lewica mu przyklaskuje, prawica 
huczy. Sch8nerer zaledwo zdołał swoim tubowym 
głosem zawołać jeszcze w końcu, że żąda imien­
nego głosowania nad swoim wnioskiem.

Żądanie to jednak odrzucono 1G7 głosami 
przeciw 139 i tym razem okazała się pra­
wdziwa siła prawicy, że 28 głosami przemaga 
nad lewicą-

Wieczór od godz 7. poczęła się rozprawa 
nad wyborem z górno-austrjackiej kurji dwor­
skiej, i zaledwo się skończyła o godz. i. po pół­
nocy Znowu tylko centraliści głos zabierali i hr. 
Taaffe, wykazując centralistom, że w robionych 
mu zarzutach tkwi żądanie, aby naruszał był 
konstytucję. Ostatecznie przy imiennem głosowa­
niu wniosek centralistów, aby wybory te uznać 
za nieważne, upadł 155 głosami przeciw 170. Tu 
większość prawicy tylko 15 głosów wynosiła, 
dlatego, że trzej wybrani wstrzymali się od gło­
sowania (przypomniemy, ie  gdy szło dawniej 
o zatwierdzenie wyboru wybranych tam pierwo­
tnie centralistów, ci trzej centraliści w głosowa­
niu udział brali)* tudzież że zapewne ministrowie 
nie głosowali, a kilku Polaków wyszło było z Iz­
by. Dwóch Rusinów głosowało z centralistami.

Trybunał państwowy nie poważy się teraz spra­
wę tego wyboru podciągać pod swoją kompe­
tencję.

Nareszcie przystąpiono do rozprawy nad o- 
wemi petycjami. Autonomiczna większość komisji 
wnosiła odesłać je rządowi do dokładnego zba­
dania, centralistyczna mniejszość zaś wnosiła do­
łączyć oraz surowe upomnienie dla rządu, aby 
wpłynął na centralną komisję i wezwał ją do 
trzymania się ustawy i do słusznego rozłożenia 
podatku na pojedyncze kraje.

Minister D u n a j e w s k i  odparł, że ustawę 
o podatku gruntowym wydał rząd i wydała wię­
kszość, za które ani obecny rzą d , ani obecna 
mniejszość odpowiadać nie mogą, a ustawa ta 
nadała komisji centralnej autonomię, rządowi 
przeto wpływać na nią n i e  w o l n o ;  zresztą 
nie skończyła ona jeszcze prac swoich, więc też 
ani ganić jej, ani chwalić nie godzi się „Oppo 
aycji jest nie w smak, że minister skarbu z Ga 
licji pochodzi — ale z tego faktu dwie wynikają 
rzeczy : raz, że on nigdy nie powinien zapominać, 
iż jest ministrem Austrji, a powtóre, to, że skoro 
pochodzi z Galicji, więc też dla Galicji niespra 
wiedliwym być nie może. Tyle panom odpowia 
dam na razie".

Prawica brawami obsypuje p. Dunajewskie 
go. Powstaje tedy p. Flirnkranz, i stawia jakąś 
wielce ostrą, ale nieznaną nam rezolucję, która 
jednak słabo popartą została. Potem zabierają 
głos pp Rieger, br. Walterskirchen i komisarz 
rządowy p. Majer. O godz. 2. min. 45 rano po 
siedzenie trw a dalej...

Izba panów ma się zebrać dopiero we czwar­
tek. P. Schmerling usiłował podbuntować centra­
listycznych jej członków, aby odmówili prowizo 
rycznego budżetu i tym sposobem hr. Taaffego 
obalili — ale mu ten zamiar się nie udał. Jak 
widać, centralizm gra już va bavque!

Korespondencje „Gaz. Nar."

Poznań d. 18, grudnia-
1 7 Tak głosy prasy polskiej jak i przemó 

wienia ostatnie posłów naszych widoczny przy­
niosły skutek W szkole przygotowawczej do o- 
bu naszych gimnazyj, będącej pod zarządem 
dyrektora gimnazjum fryderykowskiego (ewange­
lickiego), zaprowadzona zostanie z Nowym ro­
kiem fakultatywnie nauka języka polskiego, któ­
rej dotychczas wcale nie udzielano, a nawet w 
celu germanizowania dzieci naszych w klasach 
tej szkoły, do których uczęszczają uczniowie, ma­
jący przejść do gimnazjum polskiego św. Marji 
Magdaleny, ustanowiono rozmyślnie nauczycieli 
Niemców nieumiejących słowa po polskn, gdy 
przeciwnie nauczycieli Polaków posyłano do od­
działów niemieckich. Zdobyliśmy więc choć małe 
dotychczas ustępstwo ze strony rządu, a spodzie­
wamy się, że za niemi pójdą i inne

Znana sprawa hr. Zygmunta Czarneckiego 
z Buska o napis na chorągiewkach Wietrznych, 
umieszczonych na nowo wybudowanym pałacu w 
Sichowie („Śmierć" i „Niemcom") toczył sie 
przedwczoraj przed sądem Rzeszy w Lipsku. Sąd 
ten oddalił apelację prokuratora jako bezzasadną, 
T -^ ją ł zaś apelację hy Czarneckiego i polecił 
sądowi okręgowemu w Lesznie ponownie rozsą­
dzić tę sprawę. Jeżeli z rozpraw wyjdzie hr 
Czarnecki ponownie zwycięzko, tó cóż powie mi­
nister hr. Euleńburg, który w celu uzasadnienia 
potrzeby zaprowadzenia nowej ordynacji prowin­
cjonalnej i państwowej w Księztwie naszem przy­
toczył sprawę hr. Czarneckiego jako fakt doko­
nany, mający na celu podburzanie ludności pol­
skiej w Księztwie przeciwko Niemcom ? Już przy 
debatach zwracali posłowie nasi uwagę ministra 
na to, że sprawa ta nie powinna być w sejmie 
poruszana, a mianowicie przez ministra, skoro o- 
stateczna decyzja jeszcze nie zapadła.

Spółkę pożyczkową, w Kłecku spotkała nie­
mała klęska. Hotelista Władysław Lubecki, któ­
ry był rendantem tejże spółki, umiał sobie zje­
dnać ogólne zaufanie, aż wreszcie sprzeniewie­
rzywszy około 21.000 marek, chciał zemknąć. Na 
szczęście zarząd spółki pokrzyżował mu jego pla­
ny i sprawa poszła przed prokuratora, który ka­
zał osadzić Lubeckiego w więzienia. Prezes spół­
ki, ks dziekan Dydyński, na którego w znacznej 
części odpowiedzialność za zły dozór i kierowni­
ctwo spółki spada, chciał deficyt pokryć z wła­
snej kasy, lecz członkowie nie zgodzili się na tę 
ofiarę i pokryją ją  pospołu-

Starożytne budowle zakonu niemieckiego w 
Prusach mają być zrestaurowane. Do Danz, Zlg. 
donoszą już  z Berlina, że rektor tamtejszej szko­
ły technicznej rozpisał konkurs na prace rekon­
strukcję tę mające na celu.

Wiedeń d. 18. grudnia.
(§) Dziś znowu „gorący dzień* w Izbie po­

selskiej. Jak wiadomo, aziś miało być ostatnie

przedświętne posiedzenie, i dziś też miały być 
załatwione wybory z kurji większej posiadłości 
w Górnej Austrji. Centraliści starali się wszel- 
kiemi środkami odwlec sprawdzenie tych wybo­
rów. Ponieważ jednak to im się nie udało, prze­
to wzięli się na sposoby, i w sprawie kolei Bo­
śniackiej, która stoi przed sprawdzeniem wybo­
rów górno-austrjackicli na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia, en mas»e zapisali się do 
głosu, i też każdy z ich mówców silił się jak 
najdłużej mówić, ażeby tylko przewlec rozprawy 
w celu uniemożliwienia załatwienia porządku 
dziennego. Tak więc nie argumentami, nie wy­
mową, ale mechanicznemi środkami zaczyna le­
wica prowadzić walkę przeciwko autonomistom. 
Próżne jednak jej usiłowania, ponieważ pomimo 
wszelkiego przewlekania rozpraw, sprawa jyy- 
mienionych wyborów bądź cobądź przed święta­
mi załatwioną zostanie, ponieważ w tym celu al­
bo dziś wieczorem, albo też jutro odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie;

Dzielny trybun ludu wiedeńskiego, dr. Kro- 
nawetter, nie przestaje prowadzić dalej walki 
przeciwko klice pseudoliberałów. Wczoraj odbyło 
się na przedmieściu Jósefstadt w salach „zum 
grtinen Thor“ bardzo lićżne zgromadzenie Towa­
rzystwa demokratycznego VII; dzielnicy (Neubau) 
miasta Wiednia, na którem . wymieniony trybun 
znowu dzielną miał m.owę. Ponieważ miejscowe 
centralistyczne dzienniki tendencyjnie bardzo 
krótką i pełną fałszywych szczegółów wzmianką 
nową tę anticentralistyczną manifestację zbywa­
ją, przeto na miejscu będzie nieco obszerniej nad 
takową się zastanowić^ W zgromadzeniu Towa­
rzystwa demokratycznego wzięli prawdziwi 
przedstawiciele ludu Wiedeńskiego udział. Na po­
rządku dziennym stała sprawa rozszerzenia pra­
wa wyborczego, a mianowicie udzielenie prawa 
wyborczego wszystkim' obywatelom; opłacającym 
najmniej 5 z łr podatku Dla motywowania tego 
żądania zapisało się kilku dzielnych mówców lu­
dowych, a mianowicie ' Sofiochtner, Dunstadter, 
Marschall i dr. Kronawetter. Każdy z mówców 
granitowemi blokami ciskał -w łby hydry centra­
listycznej, uzurpującej sobie nazwę .stronni­
ctwa liberalnego*, które właściwie wsteczniej- 
szem jest, aniżeli okrzyczani federaliści Co dał 
nam, ludowi, p. Herbst? ćo dla nas zrobił ten 
obrońca niemiecczyzny? — pytał p. Dunstadter. 
Nic, absolutnie nic. Jeśli nasze prawa obywatel­
skie rozszerzone zostały — mówił on dalej — 
mamy to do zawdzięczenia hr. Hohenwartowi, ale 
nie centralistom Bandytyzm polityczny tej kliki 
potężniał tylko ssaniem najserdeczniejszej krwi 
ludu.

Po Dunstadterze zabrał głos dr Kronawet­
ter. Panowie! — zaczął on — we mnie przecho­
wują się wiernie zasady demokratyczne r. IS48. 
Dobro ludu leży mi wyłącznie na sercu, i w o- 
bronie świętych praw tego . ludu zawsze wystę- 
pywałem. Pseudoliberaliści mieli dla moich usiło­
wań tylko szyderstwo i pogardę, oni, którzy no­
gami zdeptali najświętsze zasady postępu, którzy 
rosztem ludu napełniali złotem swoje kieszenie.

I  tacy ludzie śmią zwać się liberalistami. Nastę­
puje ostra wycieczka przeciwko wielkiemu mo- 
gołowi centralistów dr Herbstowi, a następnie 
przeciwko Schmerlingowi. „Kłamstwem jest —• 
mówił dalej dr. Kronawetter — twierdzenie, ja- 
toby Schmerling dał nam, stworzył konstytucję ; 
twórcą tej ostatniej jest r  1848... Takzwane 
.konserwatywne* ministerstwa nie miały dla słu­
sznych żądań ludu, podobnie jak liberalne gabi­
nety, uszu bawełną zatkanych Tylko konserwa­
tywne ministerstwa troszczyły się o dobro ludu, 
i czyngy tętnu ludowi ustępstwa-.. Ęędzie jednak 
.napzej, ducha czasu nie. można żab®, to pseudo- 
liberalne stronnictwo ‘ (centraliści), które ludu 
za sobą nie m a , będzie musiało raz na zawsze 
ustąpić z widowni." Tak przemawiają prawdziwi 
wolnomyślni posłowie niemieccy o naszych wro­
gach, których liberalizm polega na dusicielstwie 
narodów słowiańskich i na bogaceniu się mieniem 
wyzyskiwanych słowiańskich narodów i wyzyski­
wanego własnego ludii

Pod koniec posiedzenia zdarzył się ciekawy 
epizod Jeden z obecnych poruszył sprawę pod­
rożenia mięsa twierdząc, że w skutku uchwały o 
zamknięciu granicy moskiewskiej i rumuńskiej 
dla bydła rzeźnego drożyzna jeszcze się wzmoże. 
Na to powstał radca gminy Lustig i powiedział, 
że i to należy zaliczyć do grzechów stronnictwa 
iseudolibęralnego. Ktoś z obecnych zaprzeczył 
emu, pocżem p. Lustig powołał się na fakt, że 

przy głosowaniu nad ustawą dotyczącą zamkhię- 
cia granicy było obecnych 200 posłów. Z tej licz­
by tylko 50 oświadczyło się . przeciwko ustawie, 
ponieważ jednak pomiędzy tymi 60 posłami było 

42 Polaków i ft demokratów wiedeńskich, więc ła­
two obliczyć ilu „liberalistów" sprzeciwiło się 
podrożeniu mięsa. Mówca rz e k ł: „Widzicie pa­
nowie, że Polacy wystąpili tu w obronie Indu,"
'ła te słowa podniosły ; się :w zgromadzeniu o- 
krzyki „Niech żyją Polacy 1“ Z powyższego wy­
nika, że lud wiedeński umie być wdzięcznym, 
dlatego też sądzimy, że Koło polskie zajmujące 
dziś prawie rozstrzygające stanowisko w Izbie 
poselskiej, powinnoby się neserjo zastanowić nad 
pytaniem, o ile ze stanowiska interesów Galicji 
możnaby zrobić ustępstwa ludowi, żądającemu 
rozszerzenia prawa wyborczego Rozszerzenie 
prawa wyborczego jest bowiem śmiertelnym cio-

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Rożka$ dzienny w kwaterze główne) w Warsza­
wie, dnia 27. marca 1831 r.

Żołnierze i towarzysze b roni! Powodowany 
uczuciem ludzkości, wzdrygającym się wtenczas 
na rozlew krwi, kiedy na polu pokoju tyle znaj­
duje sie sposobów oddania naszemu narodowi 
sprawiedliwości, chciałem ich tam szukać i wsze­
dłem wódz naczelny i obywatel w rozmowy 
z marrtałkiem Dybiczem Zabałkańskim, dowódz- 
cą wojsk moskiewskich. Przekładam je wam w 
czterej® listach, których więcej piaanyoh nie by­
ło. \Wnich wyczerpany jest cały przedmiot usi­
łowań iaoich, Jakie ozyniłem, równie o wasz 
p e w  i honor troskliwy, jak obejmujący całą mo- 
Udvu«ą następne losy teraźniejszych milionów 

ludzi i przyszłych polskich pokoleń. Z nich do- 
wieciaggę o całym toku rzeezy i o jej końcu: 
ora* Ppjityka żołnierza Polaka, a jakie
są warniki Ł widoki dumy rozjątrzonej przeciw 
dobrej. Jprawie niewinnego narodu. Choclai za­
wsze i w każdęj porze przystoi wodzowi o po­
koju ale zapominać, jednak obrałem do togo czas 
najwłaściwszy, kiedy armio polską widzę 
i poważną z liczby, porządku i dneha wieczne 
ści; kiedy energia żywo po wszystkich żyłach 
aarodu płynąoa zachęca nas do wytrwałości 1 do

dzielnej walki. Mam w sumieniu moim świadec­
two, że dopełniłem w całym znaczeniu powinno­
ści naczelnego wodza siły zbrojnej narodowej. — 
Do wodza bowiem należy, nie tylko bić się i je ­
szcze się bić, ale ile razy on oręż podnosi lub 
spuszcza, zawsze nieprzyjacielowi pokój i jeszcze 
pokój ofiarować. Takie prawidło opiera się na 
prawie narodów. Taka zasada towarzyszyła 
wszystkim wodzom, nawet w najburzliwszych 
czasach rewolucji francuzkiej.

Zakończyłem, żołnierze i bracia oręża, jak 
widzicie, moją wojskową politykę. Sądźcie o niej 
według słuszności i rozsądku; spokojnie spoglą­
dać będę na spory różnych o mnie opinii —niech 
się ścierają jak im się podoba. My co chwila 
bądźmy tylko gotowi do boju z nieprzyjacielem. 
Wiaklcie już sami, żołnierze, że innej polityki 
mieć nie możemy, jak tę, która się zawiera w na­
szym jednym haśle: .Zwyciężyć lub z honorem 
zginąć za ojczyznę 1“

Na toj tyUco drodze, z wytrwałością, cnotą 
i a aupełuem pciświęceńiem się, możemy tdę dobie 
zwydęztwa i niepodległości I Możemy i zginąć, 
jedno i drugie ukrywa się w głębiach naszego 
przeznaczenia- To tylko pewna, że jeżeli z wy­
roków zguba dla nas wypadnie, nieprzyjaoiel ludz­
kości przez nasze groby przedrze się dalej i zaj­
rzy w oczy Europie, jak okropne despotyczne 
straszydło przerazi swym wzrokiem cywilizację, 
której się lęka i będzie się urągał z obojętnych 
teraz na naszą sprawę rządów i ludów, których 
kraje, w egoizmie uśpione, bezwładnie za nami 
leżą.

Naczelny wódz siły zbrojnej narodowej: 
/'"ńdpisano) Skrzynecki,

Kilka dni po tej odezwie, która była, można

powiedzieć, kamieniem węgielnym i planem przy­
szłych działań nowego wodza; już 31. marca w 
tej samej Gazecie Polskiej mamy w rozkazie 
dziennym wymienione nominacje na awanse na­
szych dzielnych wielkopolskich synów, jako to : 
„Na adjutantów polowycli przy jenerale dywizji 
Umińskim, dowódzcy pierwszego korpusu jazdy, 
szwadronu jazdy poznańskiej podporucznik : Ar­
nold Skórzewski, Wincenty Kalkstein, Seweryn 
Ostrowski i Stefan Garczyński, wszyscy czterej 
bezpłatni" Doborowa ta  młodzież odznaczyła się, 
jak wiemy, zapałem i odwagą bez granic, a o- 
statni Stefan Garczyński był jedynym tylko po 
między naszymi poetami, który porzucił pióro 
dla miecza, jeden, który wolał walczyć a nie 
śpiewać w tenczas, kiedy grzmiały armaty, i 
wtenćzas, kiedy ojczyzna więcąj potrzebowała 
jego ramienia, niż lutni 1 Cześć temu wiosennemu 
Kwiatu, który na wonną) niwie naszej poezji za­
ledwo był rozkwitł, Już go marsowe znoje zła­
mały.

Dalej w tym samym „rozkazie dziennym" 
czytamy co niżej: „W przybocznym sztabie na- 
czelnego wodza podpułkownik Andrzej Niegolew- 
postępuje na pułkownika z przeznaczeniem na 
aowódzcę pułku jazdy sandomirskiej, i  liczeniem 
starszeństwa od U), lutego bieżącego miesiąca*. 
Wiadoma nam także, że ten pułkownik tak dlą 
swoich poświęceń, jako osobistej waleczności był 
ozdobionym po bitwie grochowskiej, w której 
dwa konie pod nim ubito, złotym krzyżem vir 
tuti militąrł.

Wiadoma także, że właśnie ten pułk sando- 
miraki, tworzący się w Sochaczewie, miał swoją' 
organizacje ukońozoną ftmduszami i zabiega' 
Andrzeja Niegolewskiego. Ten gorący Polak nie

wahał się obrócić ceny osiągniętej ze sprzedaży 
dwóch wsi na przyspieszone dokończenie organi­
zacji powierzonego mu pułku, aby w największym 
porządku i świetnym stanie zaprowadzić sam 
Sandomierzan na pole bitwy. Oby takich było 
wielu, a w chwilach ratunku ojczyzna nie zawio­
dła by się na swoich synach!

W tym samym dniu, bo 3l. marca, już do­
chodziły wieści, że najezdniki puścili kilka stat­
ków na Wiśle w celu zapalenia mostu między 
Warszawą a Pragą. O godzinie 3. po południu 
zacięły gię częste wystrzały armat, a pod wie­
czór już zwożono rannych, którzy mówili, że bi- 
twa tak gwałtownie rozpoczęta, tak zażarta i 
mordercza, tyle już trupów okrywa pola, iż pod 
Białą Łęką zwołano z okolicznych wsi 500 wie­
śniaków do zbierania rannych i chowania tru­
pów ! Otóż więc początek tej morderczej walki, 
która się rozpoczęła w samą Wielkanoc pod Wa- 
wrem i Wielkim Dębem, mianowicie d. 81. mar­
ca i 1. kwietnia.

Nim przytoczę tutaj zajmujący list prywa­
tny. o którym wyżej wspomniałam, podaję jeszcze 
w streszczeniu, podług listów i wycinków t  ga­
zet mej matce przesłanych, opis ważniejszych o- 
peracyj, które są w kilku raportach wodza na­
czelnego, a które są jedną z najpiękniejszych 
chwil tej epoki, jako i najpiękniejszymi kartami 
z życia J .  Skrzyneckiego.

I. Wiadomość urzędowa od wojska
Raport nacgelnego wodza dnia 1, kwietnia.

„W dniu dzisiejszym jenerał Łubieński na 
czele przedniej -straży ściga od rana korpusa je­
nerałów Geismer 1 Rosen, pobite obadwa dnia 
wczorajszego, pierwszy w bitwie pod Wawrem,

drugi w bitwie pod Dębem Wielkim. Jazda jene­
rała Łubieńskiego pomimo tego, że gościniec idzie 
ciągle borami, rzuciła się na piechotę nieprzyja­
cielską ; gdziekolwiek ją  dościgła i za każdem 
uderzeniem rozbijała bataliony. Trudno jeszcze 
podać z dokładnością straty  nieprzyjacielskie, 
które lasy w znacznej części jeszcze ukrywają. 
Oprócz zabitych i rannych stracił nieprzyjaciel 
w dniu dzisiejszym około trzech tysięcy niewol­
ników, których już mamy; ale co chwila oddzia­
ły nasze i wieśniacy przyprowadzają jeńców, 
którzy rozbici po lesie tułają się. Czwarty pułk 
ułanów zdobył trzy chorągwie, które przesyłam 
rządowi narodowemu. Oprócz tego wzięliśmy dwa­
dzieścia kilka jaszczyków lub wozów z  amunicją, 
cztery apteki obozowe, kilka tysięcy sztuk broni 
i wiele wozów z bagażami, z których niektóre 
napełnione kosztownemi i zbytkownemi sprzęta­
mi jenerałów. Atak nasz tak był natarczywy, 
że nieprzyjaciel nie potrafił spalić jak -tylko 
część swoich magazynów w Mińaku, reszta przez 
nas uratowana służyó będzie zwycięzcom Ale 
najdroższa zdobyoz dla polskich żołnierzy jest 
lazaret, w którym znajduje się 120 ciężko ran* 
nych naszych, którzy zostaną odesłani do łaza< 
retu warszawskiego. Raport z większejni szcze­
gółami o wypadkach dnia dzisiejszego będę miał 
zaszczyt przesłać rządowi narodowemu razem z 
raportem o wczorajszych wypadkach. — Jenerał 
Łubieński znajduje się w tej ohwili za Kałuszy­
nem w Zawadach.

(Podpisano) Skrzynecki,
(C. d. n.)



Hem dla centraliątóW a nam, jeślibyśmy w grani­
cach, o ile na to interesa krajowe zezwalają :— 
poparli to żądanie ludu, zapewnione by zostało 
poparcie całych mas Indu. (Najmniejszej ujmy ta­
kie .rozszerzenie prawa wyborczego nie uczyniło­
by dla interesów Galicji; p. r.)

W  jednym z poprzednich listów donieśliśmy, 
ie rząd ma zamiar zamianować z obozu autono­
micznego kilku nowych członków Izby panów. Z 
bardzo dobrego źródła otrzymujemy świeżo po­
twierdzenie powyższej wiadomości z tym dodat­
kiem, że mianowanie jeszcze w bieżącym roku 
nastąpi.

Cesarz po raz pierwszy od czasu wstąpienia 
na bron, spędzi święta Bożego narodzenia, nie 
we Wiedniu, ale w Budapeszcie. Jest to wido­
czny skutek nikczemnych agitacyj pseudolibera- 
łów w sprawie wyprawy arcyksięcia następcy 
tronu.

Mowa dr. Dunajewskiego
na posiedzeniu.przedl. Izby posłów d. IG. bm.

Przedmiotem obrad jest §. 3, który żąda u- 
poważnienia do wydania renty na spłacenie dłu­
gu publicznego w r. 18 8 1 , paragraf nazwany przez 
szan. preopinanta (Neuwirth) nieprawdą) a po­
tem — czy to było sprostowanie dobrowolne czy 
mimowolne -r- nieprawidłowością. (Głosy: głoś­
niej! głośniej!). Od każdego żądać można tylko 
tyle, na ile go stać wedle sił fizycznych. W  dłu­
gim wywodzie przeciw §• 3 rozróżniam, o ile to 
w ogóle można co do tak długiej mowy, dwie 
części: rzeczową, która redukuje się może do 
dwu uwag, i ogólną, polityczną, zaprawioną 
'grzecznościami osobistemi (wesołość po prawicy), 
którą, mojem zdaniem, możnaby przyczepić rów- 
nem prawem do każdej ustawy, do każdego pa­
ragrafu, może nawet do kodeksu prawa cywilne­
go. O jedno zaś proszę szanownych panów z opo­
zycji — jeśli to w ogóle być może, żeby moją 
prośbę wysłuchano — o jedno ustępstwo. W 
moim krkju rodzinnym bardzo często, młodzień­
cem będąc, byłem świadkiem sporów na słowa, 
czasem i fizycznych, a Jes  ̂ tam u nas pewna kla­
sa społeczna, która ma zwyczaj, że gdy zaczepia, 
a zaczepiwszy się broni, zarzuca broniącemu się, 
ię  traktuje ją  szyderstwami. Otóż zdaje mi się, 
panowie, że nawet W wielkich bojach orężnych, 
narodu przeciw narodowi, wojujący uważają to 
za postęp wieku dziewiętnastego, i to z chlubą, 
żeby nie używać pewnej broni, żeby zaczepione­
mu ńic brać za zW  ^  S1ó broni; bo inaczej usta­
ję walka, a  pozostaje tylko uciemiężenie jednego 
przez drugiego. (Brawo! z prawicy.) Nie sądzę 
zaś, iżby dla tego, że się ma zaszczyt być człon­
kiem rządu Cesarskiego, miało się także smutny 
obowiązek odpowiadać ńa zaczepki, nieraz osobi­
ste, milczeniem- Cżastem, co prawda, milczenie 
jest najlepszą odpowiedzią Jeśli zaś na ten raz 
przynajmniej, nie użyję tej formy odpowiedzi, 
jeśli odpowiem na zaczepki przeciw mnie, czyż 
nie zdaje się wam, że to jest tylko dowód sza­
cunku ala ópozycji ? (Braw o! z prawicy, niepo­
kój po lewicy).

Szanowny preopinant zaszczycił ninie, zaco 
Właśóiwię powinienem być mu wdzięcznym — 
tum, ie  dla swej mowy dzisiejszej stworzył sobie 
m ata ja ł' z mów, które fifikłem w -r 1874, 1876 
i 1878, dla dzisiejszych zaczepek swych z okoli­
czności §. 3 niniejszej ustawy. Mimo najszczer­
szej 'chęci nie mogę mu wYWzajethnić się tą  sa­
ma apr n t o « itin1 * 
mów jego i dzieł, W y
stkićfr jego cytatót? .uku£~e«bfe’«błolV!pree<*Wko 
niemu. Byłoby to' (fizyczfakm- ttfepodhbieństwem i 
nie mógłbym też przy dzisiej8Z«m zatrudnieniu. 
Nie będę mówił o jegó cytatach. Jedno tylker po­
zwólcie mi nadmienić. Cży broń, którą stanowią 
czynione ministrowi zarzuty z tego, co bądź ja­
ko poseł, bądź jako profesor lub też na innem 
stanowisku — boć każdy minister musiał poprze­
dnio czeinkolwiek się trudnić —- powiedział, na­
pisał, a może tylko czul, jest właściwą bronią 
parlamentarną, tego rozbierać nie będę, prosił­
bym tylko nie używać broni jednej, tj- nie chcieć 
wywoływać niezgody między chwilowym mini­
strem ft stanem urzędniczym. (Brawo! z prawi­
cy.) Zdaje mi się, że ta  broń nie dopisze, bo 
zbyt wiele pokładam ufności. w wykształceniu i 
inteligencji stanu urzędniczego, a moje uwagi o 
biurokracji w Galicji odnosiły się, jeśli dobrze 
pomnę, do smutnych doświadczeń r. 1846, i nie 
dadzą się zastosować do sprawy dzisiejszej.

Spodobało się. także szanownemu posłowi w 
dłpgim okresie z szczególniejszym powtarzać 
Przyciskiem:. minister skarbu powiedział, że w 
tyc^i sześciu miesiącach nie miał czasu wnieść 
Projektów; minister skarbu powiedział, że musiał 
jechać do Ischl itd., a zawsze, że to powiedział

minister. Był to, c o  prawda okres piękny, nie­
stety jednak jestem zniewolony powiedzieć ze 
minister skarbu tego nigdzie me powietoab 
(Wesołość po prawicy-) zresztą szanowny
poseł przywiązuje tak wielką wagę i zdaj 
mi się, że nie bez słuszności, choć to jeszcze wy­
padałoby stwierdzić, ale wolę chwilowo przy­
znać wagę do tego, ze od kilku lat domaga­
no się budżetu normalnego.-1 ze stronnictwo wiei- 
nokonstytucyjne nie osiąg^ go chociaż mia 
większość, cóż ja temu winien ? Niechże szanow­
ny'poseł trzyma się t^ b ,  którzy zadaniu jego 
wówczas zadosyćućżynić n ic h c ie l i  lub nie mo­
gli. A że ia do nich n}% należałem, to me jest 
przecież bronią przeciw dzisiejszemu ministrowi.

Że me pomieszczono w p eliminarzu procen­
tów od asy gnat skarbowych to prawda, ale nad­
mienić trzeba, że T ? S? f  7bedzie dopiero wniesiony do Wys. Izby. Gdy Iz­
ba o tem zadecyduje, uwzględni się w dziale do­
chodów Tak i w dawniejszych bywało budże­
tach Z ‘r e s z t a  n i e  zdaje mi się, izby taka kwestja 
szczegółowa mogła mieć znaczenie decydujące o

czowei imtrzeba mi jeszcze -  skoro milczenie
byłoby’ mi może poczytane za megrzeczność, cze-
go nie diee albo za cos w rodzaju przyznania
słuszności czego wcale juz me chcę -  odpowie- siusznosci, cz g wywody szanownego pre-dzieć kdkoma^słow.W ^  austrjackie

uwag? jego są zupełnie prawdziwe, ale, jak ja 
uwagi &\ rzedstawione w niezupełnie, wła- 
śc iw e m lw S e  Co szanowny preopinant będący 
S = Ł T  bardzo pilnym czytelnikiem dzienni­
c y ™ ^  ^  czasu na to — z wielkiego

S S r "  - W f f l  Tal
nownemu preopinautowi podobało się położyć na- 
eisk na brak zaprzeczenia od rządu. Ale proszę, 
zkadże mam obowiązek, zkądże w ogóle rząd ma 
obowiązek zaprzeczać wszystkiemu co podaje 
którykolwiek dziennik irąncuzki, polski niemiec- 
T- i, n A-recki ? (Wesołość na prawicy). Proszę 
panów zważyć, że rząd, choć zarzucają mu nieu­
dolność brak środków i t. p , ma przeeiez tyle 
wvnbrażenia o dziennikarskim trybie życia, żeby 
wiedzieć iż właśnie zaprzeczenia im częściej po­
g r z a n e ,  tern więcej dostarczają dziennikom ma- 
S E ł n  Tego żądać, to przeeiez za w iele! Ina- 

l i  też być nie może; dziennikarz ma w swoim 
dzienniku zawsze ostatni głos. Mogą być wyjąt­
ki z tej ogólnej reg u ły ; mogę w pewnych wy­
n ik a c h  uważać sobie za obowiązek zaprzeczyć 
czemuś, ale iżbym ja  lub w ogolę rząd miał obo­
wiązek zawsze zaprzeczać, tego uznać me mogę. 
Proszę' brać rzeczy jak są, a me jak się przed­
stawiają w świetle reklamy przychylnych lub nie- 
mzvchylnycb doniesień po różnych dziennikach.

Szanowny preopinant powiedział; ■. wszystko 
było p o k ry te ' wielką tajemnicą, dopóki me 0gło-

, koncesji. Zarzut ten przyjmuję. O ile za- 
S o  od rządu, badano sprawę gruntownie w
S / n a  3  i d łu g i*  p o s i e t a t a h  i
to nnwiedzieć na chlubę komisji, że sprawiła
śferoin interesow anym  niespodziankę, btatu t był
gotów koncesja udzielona, zanim ktoś o tern wie­
dział Jakie były pobudki rządu — pyta preopi- 
uairt —- by udzielić koncesję tak niezwykłą i 
niptnrwała? Tak bardzo niezwykła być ona nie 
możm^Szanowny preopinant prawdopodobnie dziś 
rw io.m iał statut w ręku, ja  zaś m e ; ale- proszę

szanowny preopinant pewnie się uspokoi., Jfeśt 
tacą: zabe*piec®one ■ .pokrycie- oDMgacyj, a co się 
^ c z y  ąsygnatkasow yoh, każda instytucja jest 
przez rząd zniewalana do ąg-ąsząnia ich. Jestem 
mu wdzięczny za przypomnienie tego punktu) u- 
cżynię bowiem co potrzeba, aby właściwe prze­
pisy ściśle były wykonywane. O innych nadzwy­
czajnych przywilejach, któreby naruszały lub o- 
męjały którąkolwiek ustawę, nic mi niewiadomo. 
I jakież były rządu pobudki? Otóż dowiodę,, że 
nie jestem nieprzystępny. Mógłbym powiedzieć: 
minister nie jest zobowiązany odpowiadać :zaraz 
na interpelację tak ogólnikową, wolno mi nie 
spieszyć się, może nawet odmówić odpowiedzi, 
byłem to uzasadnił. Tu więc ktos z posłów z o- 
koliczności §. 3. ustawy o prowizorjum budżeto- 
wem zadał mi pytanie, a ja mimo wszystkiego 
odpowiadam na nie b tyle, o ile w tej chwili 
mogę. Proszę tylko nie poczytywać mi tego znów 
za szyderstwo. Pobudki są bardzo proste. Z pe­
wnością lepiej wam, panowie, niż mnie znane są 
przyczyny, dla których komisja do spraw stowa­
rzyszeń od wielu lat odmawiała wszelakiej no­
wej koncesji. Była to nieodzowna ostrożność-, 
Ale wszakże ta  ostrożność i odmowne stanowi­
sko rządu nie może być wieczne, a to z dwoja­

kiej p rzyczyny: raz, że zm ieniają się przecież 
stosunki ekonomiczne, a  potem, że gdybyśm y tej 
ostrożności zaw sze p rzestrzeg ali i nie udzielali 
żadnej nowej koncesji, nadalibyśm y instytucjom  
obecnie istniejącym  monopol na  wieczne czasy. 
J a  zaś nie jestem  zwolennikiem  monopolu ua sól 
i tytoń. (Brawo! z lewicy).

Nie mogłem więc staw ać na stanow isku od- 
mownem względem  propozycyj, k tó re  w ydaw ały 
mi się uzaśadnionem i należycie i dobremi, zw ła­
szcza. że dła podźw ignienia stosunków  ekonomi­
cznych w państw ie nie obfitującem w kapitały , 
niema innego sposobu, ja k  przyw abiać, o ile mo­
żna. kap ita ły  z krajów- bogatszych (brawro z p ra ­
wicy) i rozumie się, użyć ich należycie. Praw da, 
że całkiem niezw ykłe były  niektóre różnice kon- 
cesyj.tc porów naniu z dawniejszem i. Proszę — 
sine ira et studio —  gdy n a  m n j e  nalegają i py­
ta ją  i używ ają w yrazów , k tó rych  stosowność w 
parlamencie ocenić pozostaw iam  panu prezesowi, 
jak  n. p- „w ybiegi14 itp ., w tedy nareszcie muszę 
odpowiedzieć: je s t różnica ! Po pierwsze, u trzy ­
mywaliśmy koncesję, ile było m ożna, w tajem ni­
cy, bo nie chcieliśmy postępow ać wedle metody 
udzielania koncesyj pośrednikom  (g ło sy : słuchaj­
cie ! i brawo 1 z praw icy), k tó rzy  sami pieniędzy 
nie mają, d e(jz l ak  rośliny  pasożytne czepiają się 
cudzych kapitałów-, to z n a c z y : chodzą z konce­
sją od komina do k o m in a ; bo woleliśmy udzie­
lić koncesję bezpośrednio założycielom „Union 
o-euerale“ w Paryżu. D n ig a  różnica je s t ta , że 
rząd  teraźniejszy zanim  j ą  udzielił, zażądał z ło ­
żenia 25 milionów franków , od k tó rych  wejście 
instytucji w  życie było zaw is łe , w Banku au- 
stro-węgierskim. Otóż panowie, ta k  dawniej nie 
postępowano, choć nie w złym z a m ia rz e ,_ ale 
przecież z  b raku  przezorności- I  cóż się działo ? 
Czyżbym m iał wam opowiadać, jak  tu  i owdzie 
powstawał bank, co do którego złożenie k ap ita łu  
bywało potwierdzane ty lko  przez banK dawniej­
szy gdy tymczasem oba nic nie m ia ły ?  Z ażą­
dawszy, aby pierw sza w A ustrji insty tucja  do­
starczyła mi a te s tu , że rzeczywiście złożono 25 
milionów, czyż mogłem postąpić sobie oględniej? 
(B raw o! z prawicy.) tymczasem zam iast 25 
milionów, wpłynęło 5 0  milionów!

K rytykują, ze bank ten  jest „c. k. uprzyw i- 
leiowanyA Mój ty  B o ż e ! „pr?yw ilejow any“ je s t 
t.o wedle dawnej austrjackiej ustaw y handlowej 
nazwa, k tó rą  m iewają fabryki, drogi żelazne itd.; 
pewna tryestenska insty tucja  bankowa, bardzo 
sk rom na, k tó ięj fii-ma -wypadła mi z pamięci, 
także ma podobny ty tu h  Założycielom wobec 
ta k  rzetelnej poręki zależało  na tem, aby im nie 
odmawiano, co nadano ty lko innj-m przed nimi.

„Instytucja nie udziela listów  zastaw nych 
_  tak mówiono dalej. T ak  jest, jam  nie był 
za  tem, jeszcze tworzono nową „Bo-
denęredit-Anstalt. a  jeszcze mniej mogłoby się 
zdarzyć, Jżeby pozwolono insty tucji wypuszczać 
isty  zastawne, m eporęczone nietylko żadną hi­

poteką, lecz na)veŁ żadną zgoła rzeczyw istą w ar­
tością- (Brawo z p raw icy .) -

Nie mogę na dziś —  proszę wybaczyć — 
zapuszczać się w m ne jeszcze szczegóły. Ponie­
waż atoli szanowny poseł by ł tyle ła sk a w . ze 
wyraźnie nu  zapowiedział, iż nie dobywa w szy­
stk ich  strzał z swego kołczanu (wesołość po p ra­
wicy), ¥  przeto spraw i sobie może . i  W ys. Izbie 
w ielką uciechę 1 r az jeszcze o tej spraw ie mó­
wić będzie, przet§ i j a aż do tej  oliwili zastrze­
gam sobie czynić moje poglądy wstecz i poró­
w nania między Przeszłością a teraźniejszością, o 
k tórych  naprawdę mówiłbym w tedy ty lko .z  p rze­
zwyciężeniem i J f  muazę o.dpo^-iadać, ja k  mówii 
S z a W w iiy T d ^ - l^ n t : d  'la guerrr. comn^_ą, ja

mowy w^ionHiia-M ^ret', "kgapaę^»£ uąąmącli, 
jakie "otaczają u a  k ra je  austrjackie, pi zy-
zńaje się rzączyjwsoie do a b solutiiej niezdolności 
objaśniać s>> co do Nie moja. to
wina, Żem me p0e^ ^  zawsze trzezwo p a ­
trzyłem  na, r  l  O tem  wiec mówić hie mo- 
gę afe mif  P ^ .  mi szanowny poseł, , k tó ry  
zajmował 51*? rożneim mowami mojemi 1 ich czą- 
stkanii, odpowiedzieć na z tw ierdzeń.
Powiada. Ml. że nie będzie można po« ó-
ływać sm Ju - na to, iżijy szanowna opozjeja 
dziś jeszcze by ła  wn0siła i ronila, uchwalała po­
dobne ustawy ja k  dawn ej ą  więc rzecz się 
zmienia niby dla tego, - * daWniej tak  było
P ł  ość p o p ra w in y ) ^  o n ’ âk
móWi, zawsze by ł im przeciw ny Otóż. panowie,
rOZpoznam to tw ierdzenie

Na 320-tem posiedz p vTTI dnia la. 
grudnia r. 1877 (minister b‘ 7 e  do ręki steno- 
g r ^ Y )  Pai1 sprawozdawca ^  m zągaja obra­
dy »iadAustay ^ .0 P^M zorjum bidżetowem- Pro- 
szę porównać ją  z dzlsiejsJ n’ d kusJi Ogól­
nej zabiera głos poseł dr jA  . ”  kJtóry wpra\y- 
dzie wnosi o odi-zuCenie „ 7 . 7 . ’ ale częstuje 
rZąd ówczesny mnóstwem grzeczności iwielka

wesołość na prawicy), boć tó taka kolej :’ strze­
lają tam, strzelają i tu Po mowie Harrauta pre­
zes p y ta : „Czy żąda kto jeszcze głosu?" Po- 
czem tu wydrukowano: „Nikt się nie zgłasza.“
A więc zdaje się, że poseł Neuwirth był tu wów­
czas nieobecny. "(Wesołość ńa prawicy ; śmiechy 
i wrzawa ua lewicy) Na 409-tem posiedzeniu se­
sji VIII z dnia 18 grudnia r. 1878 (minister 
bierze do ręki stenogramy) w dyskusji jeneralnej 
nad ustawą o prowiźorjum bńdżetowem zabiera 
głos poseł Kronawetter i powiada, i e rządowi ta­
kiemu nie przyzwoli takiego kredytu; dalej zabiera 
głos poseł Schónerer, następnie ówczesny mini­
ster skarbu br. Pretis. który właściwie był je­
szcze więcej niegrzeczny odemnie (wesołość po 
prawicy) nie mówię’tego w duchu zarzutu 
(ponowna wesołość po prawicy) -  albowiem po­
wiedział po p rostu : „Wysoka Izba łatwo poj­
mie, że na usłyszane co dopiero wywody odpo­
wiadać nie będę.“ A więc całkiem po prostu! 
(Wesołość po prawicy).

Następuje mowa posła Obentrauta. a dalej 
czytam : „Prezes: Czy życzy sobie jeszcze kto 
głosu?... Nikt się nie zgłasza/’ Gdzież był wte­
dy poseł Neuwirth? (Wesołość po‘prawicy.śmie­
chy po lewicy). Aby zresztą odpowiedzieć coś na 
te łatwe do wyrozumienia objekcje lewicy, aby 
mnie nie posądzano, jakobym wbrew własnej wo­
li chciał kogoś obrazić, dam tu głos szanowne^ 
mu posłowi Wolframowi, który, gdy poseł z pra­
wicy, dr. Harrant, zaczepił był rząd, ograniczył 
się ua słowach następujących: Ponieważ niema 
wniosku odmiennego od wniosku komisji, a wy­
głoszone tu rekryminacje nie mają żadnego 
wpływu na rzecz intendowaną jedynie wr intere­
sie państwra .. (Głosy z prawicy: słuchajcie! słu­
chajcie !), bo trzeba uchwmlić coś z pieczy o pań­
stwo przynajmniej prowizorycznie aż do końca 
marca 1878 r., bez względu na to, czy na ławie 
ministerjalnej zasiada ten gabinet oskarżany, czy 
inny, któryby posłowi, który mówił prźedemną 
(Harrantowi przed Wofrumem) więcej przypadał 
do gustu... (głosy z praw icy: a to dobre ! weso­
łość).. przeto nie pozostaje mi nic, jak tylko po­
wtórzyć wmiosek komisji, żeby Wys. Izba wzięła 
ustawę pod obrady i przyjęła." Uto cała odpo­
wiedź sprawozdawcy komisji, na której końcu 
wydrukowano tu „brawo!“ Ja  także powtarzam: 
braw o! (Rzęsiste oklaski z prawicy).

jeiscowa i zwii
Dnia 20. grudnia.

* Termometr ulega niezwykłemu kaprysowi a t­
mosfery, zamiast, opadać dźwiga się w górę, i to 
dość żwawo. Wczoraj mieliśmy 4, dziś już 8 stopni 
ciepła. .Srogi to zawód dla termometru, dła wilków, 
dla łyżwiarzy i dla tych mieszkańców naszego mia­
sta co są zmuszeni broczyć po kostki w roztopach 
nieuprzątniętych Z trotuarów grud śnieżnych. Al­
bowiem z uwagi, że odwilż trw a dni dopiero sześć, ( 
nie zorjentowali się dotychczas ani magistrat, ani 
właściciele domów, do których należy wydanie stró­
żom kamienicznym polecenia względem choćby ja ­
kiego takiego nmożliwienia komunikacji na chodni-1 
kacli. Jeszcze w śródmieściu nienajgorzej, choć i 
tu  powinien m agistrat uwzględnić przejścia, jak  n. 
p. obok Jezuitów, na’ placu Marjackim, z wałów 
Hetmańskich na Sykstuską i Jagiellońską etc. etc., 
które są obecnie nie do przebycia. Ale w okolicach 
odleglejszych jak  róg Kopernika i Nowego Świata 
a&T d<T Sfałji Magdaleny, róg-Nowego Światu i 'S y k - 
gtaskiej, Klełnowskaą nitejsćaosezęsżc^sind b&C-
d-sftf p rzez ' ftplesłsacyeU <ńa' Są-ftłR^&hfółE
baiid, żóoistotnie -przechodzi zH ^pić o/ietB ' A'6igf 
maońy- jaką wła/lz^Iw iMeściÓ, Mtórtftiy p(rf?afiła zdib/ 
sić właścicieli-domów do preestrżegańia i wypełnia­
nia- ciążących na Meli obowiązków. Są miejsca na 
trofuarach, szczególnie zaś na ulicy Sykstuskiej pod 
nr. 38, 6s i 68, których naturalni opiekunowie ongi 
uzbrojeni w rydle i motyki, dziś z obawy zbytnie­
go uszkodzenia bruku, nie wysilają się wcale, by 
choć miotłą lekko z góry musnąć po śniegu, i u- 
przątiiiąć kałuże. Miejsć takich w mieście jest b a r­
dzo wiele, tyle ilu mamy nieporządnych stróżów lnb 
właścicieli nietrzymających stróżów', którzy czekają 
rychło nowy śnieg przysypie i mróz zetnie, i oszczę­
dzi im pracy.

* (Wspomnienia Z r. 1830 -  i 831, w i e r  s z e, 
p i e ś n i  z m n z y k ą, m a r s z e  w o j s k a  p o l ­
s k i e g o ,  odnoszące się do tej epokij — pod tym 
tytńłem wydal p. J . H o r o s z k i e w i c z  (kasjer 
Wydzialn krajowego) dzieło niezmiernie ważne, p ra­
wdziwie pomnikowe, które niezawodnie przez wszyst­
kie Polki i wszystkich Polaków' całem sercem bę­
dzie przyjęte. Zeszyt I. obejmuje teksty, a zeszyt 
II. nuty.

* Ruch przedświąteczny rozw inął się już w 
całej pełni. W  skutek powszechnego utyskiwania ua

złe czasy, sklepy ż mąką i handle korzenne mają 
nie żniw'o. Gosposie zaaferowane do najwyższego 
stopnia, szybko przebiegają przez miasto, konferują 
ze słnżącemi, słowom przygotowują się dzielnie do 
świąteczhej kampanii, strasznej dla naszych rybnych 
rzek i stawów. Plac Rybi, zwykle spokojny, obecnie 
ludny i gwarny, a żydzi biorą żywy ndział w świę­
cie chrześeiańskiem dostarczając dla nas tego, Czem 
p raw e sami przez cały rok co szabas się delektują, 
jakby mieli przywilej na szczńpaki, snmy, liny, k a r­
pie i tym podobne smaczne indywidua. Północna po­
łać rynkn wygląda, jakby obóz ; pod ratuszem roz­
siadły się stada białych namiotów z piernikami, a 
na trotoarze szopki rozmaitej wielkości i k sz ta łtu : 
jakieś kościółki, pałacyki, groty i t. d. Tam przez 
cały: dzień pełno ojców zakupujących te  płody archi­
tektury krajowej i dzieci, dla których przed 25. 
grudnia każda szopka ma większą wartość niż skoń­
czony niedawno tum Koloński. Wszędzie gwar, ha­
łas, rwetes. Co to dopiero będzie za kilka dni w 
niektórych domach, gdzie uchowaj B oże! ciasta się 
nie udadzą i okaże się smutnej poetaci zakalec? 
Ale nie trapmy naszych pań takięmi czarnemi przy­
puszczeniami. Miejmy lepiej nadzieję, że wszystko 
uda się jak  najlepiej, i że u każdej ciasta będą le­
psze, aniżeli —  u sąsiadki.

* Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół".
Dnia 17. grudnia r. b. ukonstytuował się wydział 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* wybierając 
dyrektorem p. Richtinana Zygmunta, zastępcą dy­
rek tora  p. Kanczyńskiego Antoniego , sekrCtarzetu 
p. dr. Papee Fryderyka , zastępcą sekretarza p. 
Kriegseisena Józefa, skarbnikiem p. Panłina T ar­
gońskiego, zastępcą skarbnika p. Langa Justyna, 
gospodarzem p. Ryszkowskiego Seweryna, zastępcą 
gospodarza p. Jaegerm anna Józefa. Poczem zasta­
nawiano się nad uchwałą powziętą przez walne 
zgromadzenie dnia 22. listopada b. r. odbyte , 
wprowadzenia w życie miesięcznika gimnastycznego 
i po dłuższej dyskusji uproszono pp. dr. fenlińskiego 
Tadeusza, dr. Papeego Fryderyka i Dziędzielewicza 
Antoniego, aby wypracowali i przedłożyli wydzia­
łowi odpowiednie wnioski.

Muzyka. Szereg zapowiedzianych nam wieczo­
rów muzykalnych pod przewodnictwem dyrektora 
p. Miknlego, rozpoczął się we środę 15. b. m. Men- 
delsolma kwintet odegrali pp. Bruckman, Kozłowski, 
Słomkowski, Szwabel i Wollmann jasno, co szcze­
gólnie ostatnią część kwintetu Allegro, motb viva- 
ce, czyniło zrozumiałą, gdzie energiczny tem at wije 
się bezustannie imitowany przez wszystkie instrn- 
menta. Druga część Andante scherzandó wymaga 
*ak wszystkie prawie scherza Mendelsohna nader 
lekkiego traktowania smyczka, z czego się dzielni 
grącze najzupełniej wywiązali. T rzecia ozęśó Ada­
gio lento brzmi poważnie, wymaga °z;aś w swoich 
pełnych harmoniach czystej intonacji, a i w tym 
względzie wykonawców' pochwalić należy.

Odchodząc od nwag nad kwintetem smyczkom 
wym, pozwalamy sobie jedno wyrazić życzenie, czy- 
liby zaszczytnie znany artysta-am ator p, Jachimow- 
ski, nie dał się do poprowadzenia, chociaż jednego 
kwartetu smyczkowego w tym sezonie nprosić? J a ­
ko drngi numer wykonaną została Serenada Gou­
noda' przez p. W ollmaua (wiolonczela) p. Schwar­
za (organy) z akompauiameutem fortepianu (p. Mi- 
kuli). Drobna ta, znana jako śpiew kompozycja w 
tej odmiennej instnumentacji tak  się podobała, że 
ją  powtórzyć musiano. W numerze trzecim progra­
mu poznaliśmy dwie prześliczne pieśni K. 'Miknlego 
na chór mięszany. Takich chórów kompozycji Mi­
knlego wyszło właśnie teraz z druku śiedm, i usil­
nie prosimy, byśmy i resztę usłyszeć mogli. Pieśni 
powyższa odśpiewał zmniejszony chór mięszany To­
warzystwa, js wielką źpre«jrzją,^z ,że. Jęothpozyąja sa- 

,trwla»co(tó*is»ć skoro p«g>d- 
spiewaniu jej zaehwyołg(» pukkciaąść żywo .i  po 
tfzykgoć kiłmapzytora.K-óstwtni 'lupper wie-
caprku . (kww.tęt fortepianowy Saiat-Saępąą) ząjąt 
siuęhaczów nie tylko, kompozycją ale i •w^tgDąiiieiii 
utalentowanej uczennicy p. Stikulego, .papny. Qz.

O samej kompozycji trndno zdać sprawy -po 
jędnorazowem je j  usłyszejiin ; . je s t.tam  .ja k  n ka­
żdym. utw.orze tego Me bez genialnośei Franonza, 
dużo porywających ale też i .wiele niezrozumiałych 
i jąkby dla oryginalności chaotycznie, rozrzuconycli 
myśli. Trzeci ustęp dramatycznością swoją i sacze- 
gólnemi efektami w instrumentseji najwięcej się po­
dobał. Trudne to dzieło oategrala panna Dz. z wipl- 
ką werwą i czystą techniką, przez co też na ogólne 
oklaski zasłużyła, których je j publiczność nie szczę­
dziła. Musimy i dzisiaj znowu nasze sprawozdanie 
zakończyć apostrofą do szanownej administracji 
Tow. mnz., by zwrócono uwagę na to, iż p rzy ka­
żde m otwieraniu drzwi w lożach powstaje przeciąg 
dla. słuchaczów po lewej stronie sali uplasowanych, 
do Mezniesienia.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenie ręko­
dzielników „Gwiazda" -odbyło się . wczoraj o godz. 
11. przed południem w sali Stowarzyszenia i trwało 
(To gadz. 6 /, wieczór. —  Zgrmadzonych było po­
czątku posiedzenia około 250 członków,-''przewodni*

J. BARTOSZEWICZA.
Tom I.

(W y d a w n ic tw a  tom  V l ł i )

Literaturę historyczną czasów najnowszych 
zfynJOjMije przedewszystkiem płodność nadzwy- 
cijna w kierunku monograficznym, ^ ie  trudno 
d«ć przyczyn tego prądu. Historja jak każda 
gfęź wiedzy nie może się ograniczać jedynie na 
śca^sze kółko specjalnie wykształconych: jej 
zaąniem jest rzucać jasne swe promienie przed 
ocr całego haradu, całej ludzkości, bo Jakżeż 
intzej mogłaby zasłużyć sobie na ów tak pro- 
stjafc zarazem tak zasztgytnjr przydoin^, J Hkł 
wjsidf z pod rylca stardłyfnego mówcy, £ło'  
sz%gw wszystkie jej żalety w krotkieh słowaclc 

m a g is ir ą .m ta e  'i...
Historją ścisłą, jak i w °góle wszystkie nau­

ki aważne, nie może liczyć na poparcie całego 
°8U. W , tych datach .rozlicznych, w tem zesta- 
wijn tysięcy fakfów odczytają niektóre wyją- 
tkłe jednostki wielką filozofię losów, która po 
zaim i,się rozwija; ale ogół pozostanie nieczu­
ły1fik'ich piękno i odrzuci je jako rzecz sńćhą, 
niajmującą. To też historja nrńsi się uciekać 
dhółśrodków i to takich, przez któreby nie 
tr^c na powadze, odziana w togę sumiennych 
b^ń, przyoblekła się zarazem w powiewną 

opowieści i tym sposobem stała się dóstę- 
P* dla wszystkich, popularną. Tąkiin . półśrod- 

jest właśnie monografia. Ma ona jednak je- 
s4e inne poważniejsze zadanie. Pojedyncze md- 
aVafie są owemi drobnemi, barwnemi kawałe- 
®4mi klejnotów, z których się. składa mozajka 
jbjowego całokształtu — mozajka, łącząca przy­
jdę z pożyteczhem. Porównalibyśmy ją  z ge- 
^zem historji z obrazu Adama i pochodnia wie- 
d-róonie w jej. ręfen, na czole wieniec wonnych 

j  d stóp rozwai-te groby i  -mogiły, 
Kie w odwiecznych sarkofagach przegniłe pro- 
«1 świkowych bohaterów"śpią bez pamięci...

J a k  powyżej zaznaczyliśm y, Hteratui-a M o ­

nograficzna z dniem każdym olbrzymieje. I nasze 
piśm iennictwo może się poszczycić zastępem  ta- 
tak ich  pracow ników  ja k  K u b a l a ,  R  o 11 e , a- 
r o c h o w s k i  K a n t e c k i ,  ze ponupieiijj yvy 
liczanie W
BCfflgtlnym  blaskiem  ™ t i e -s z e w i c z .  Temuto ostatniemu dzisiejszą poswię

' “ t f Ł  ńależftl do 
poważnym stylu naszych pisa1 z) .0Có\V wielole- 
znakomitych obszernych^ dzieł, o r(,ką
tniej, mrówczej, pedantycznej ! . j-c e swe
rozsiewał on na -mwie dziennikarsK j e.
artykuły monograficzne -7 jn* “  bohaterki , 
POkj, historji polskiej , jej boiiatei - .

ijużto okresu literatury i szczegółów o  ̂
Mesiehii godnych, się odnoszące. a 6 . ]ito>a_ 
historyczne, notatki i uwagi polipy ; ze-.
Ł :if Zięki 8krZętnej 7 CC ^ p o r z ą d k u  ulo- Drane 1, w pewnym genetyeznjrm Pu i.ATm,iecie 
fako’8UJ? r y nieb^ em W możliWp1 zadowo’ 
jako 1 h, tom ogólnego zbioru. P Z1 j. tv. 
lić się musimy Idh połową, która Pl7e. .7rt.vkii-
godmami’ pfhis^ -hi-akoWśką opuściła,
tow, -to re  się na nią złożyły, podzieh111̂  Bart0.
nogrąfi.0- oędące owocem własnych badan
ś m m  i  ^ k a ł y  natury , czysto okoU czP°^ó
wej .Mumkąd relacje krytyczne dzieł Jpd  W
kólWiek względem prawdziwe bądź
■'bądź literatury -  - zńafezeUie. mających. D° P °r 
wszych zaliczymy:-„Helenę Iwanówńó v l f  h
neąpolitańskie , „K rystynę  Poniatow ską , »
nuncjuszach W Polsce" „O , dochodach ^ 7 ^ 7  
diśiawa iugusta , „O Mikołaju JemiołoWSkim , 
jako historyku 1 ,,Q. starym poemacie^o 
sku.“ Artykuły „O przedrukowaniu w ó lu m ^  [f;
gum“. „O uowem wydaniu sao- skandynawskicn ,
Kniaź Kurbski na Wołyniu-‘ Podróż'Re?nar

po Polsce", „O biblii reimskiej” i , KroU&ą Pa' 
jacu Krasińskich" — utworzą oddział JmS1- 

Galerję obrazów i obrazków liistorycznych 
otwiera nader zajmująca postać historyczna, u- 
^ydatniająca się oryginalnością swego położenia, 
^yjątkowem światłem, jakiem ją dzieje w gale-

iji monarchów polskich oblewał# ’Każ4egó 'za3ąd 
musi ta kobieta, która wbrew zasadź  P ™ ei 
za Jagiellonów, wymagaiacei 7  królowa polska 
katoliczką była, Przy b o k m  k t  polskićgo na 
tronie polskim jako yn7 7  ^ Ł d ł a ;  kobieta, 
która me z miłości aje z widoków politycznych 
jedynie „musiała l35Ucić ' X  to, 00 było jej 
własne a przyjąć Wsz ,stJ 0Szyf Ł ł0 obce.“ Jakże 
doskonale urnie c podnieść znaczenie
tej ofiary a tem safll6m Lhaterki, mówiąc: 
„Nam dzieciom wIekU w V órvm przybliżyły się 
przestrzenie. 1 czasy. łatwiej: P *#  rozległo­
ści wiedzy; naszej, ‘ osłabionych uczuciach 
dla wiary 1 cnóty p S ja d ó w , przy obojętności 
religijnej, pojąć te g J ;jtowne zmiany chaaakte- 
rów ludzi jakie niet7  widzimy; ale wtenczas 
W XVI, wieku, w clsac.h  uczucia i wiary! 
wtenczas inaczej bij0 iW , inne życie oddycha­
ło, inaczej1 puls odzVw3 s ię  W żyłach.-“ «Dlate- 
goteż godzi się 'dźiejew tej mgłą ja­
kiejś dziwnej melanTEii i JfSknoty owianej 
postaci. Ramy nasz(3  feuiletonu wykluczają 
zajmowanie naśzy,.), 8 Jytelników szczegółami 
składającemi się pa . %  chwili, której boha 
terką Helena IwanównaPyl®1’ n*; prawdziwy ka­
lejdoskop dziejowy arłJtyczuą ręką historyka 
ułożony musimy spu^jilsłónę f na wszystko co 
dotyczy tła odnośnej zadawalając się sło­
wami Bartoszewicza b T

’ „Dzieje : współcześni I?1̂ 7 w st°sunku do 
Polski, tó jeden szereg psetetw i k łó tn i;- .na­
tomiast zaś w -ślad  zafntcir7  Przeb ie? n iemy 
pokrótce dzieje; sąmej bof'1^’7

Krytyczne położenie ' względem Mo- 
«kwy za Kazimierza Jag)lioflCzyka nakazywało 
królowi polskiemu a wiePemu księóiu litewskie- 
mu i bojarom Litwy bbłXśl.eć jakiś środek ku 
ocaleniu i polepszeniu, był 0Jczyzny- Chwycono 
się tego. odwiecznego polziś dzien z milieJ k b  
'yęcej szczęśliwym skutki^’ aIe zawsze prakty- 
kpwanego lekarstwa polityz!ie&° — nubis. Córka 
w. kniazia, moskiewskiego 1 sya Kazimierza w. 
ks. litewskiego oto pał majdca tak chmurny 
horyzont polityczny* nad rozpogodzić. Po 
dwuletnich jawnych i taji!ch rokowaniach, po

przezwyciężeniu przeróżnych przeszkód (konku 
reneja książąt niemieckich) i po wyrażnem za­
strzeżeniu ze strony hvaiia Wasijpwicz*, iż cór­
ka o zmianę wiary woale nie będzie nagabywa­
ną, d. 13.'stycznia 141)5 r. uwozili panowie li­
tewscy po śnieżystej zamieci księżniczkę moskiew­
ską do swej stolicy. „Pierwszy to raz Moskwa 
żegnała swoją księżniczkę, wyselajac ja  do męża, 
daleko:.;" Po miesięcznej podróży, odbytej wśród 
uroczystych a ciągłych owacyj ludu, witającego 
w nowej pani nową erę, erę pokoju, Helena Iwa- 
nówna stanęła \v Wilnie, gdzie natychmiast od- 
hy» Się;- ślub jej z, Aleksandrem Jagiellończykiem. 
„Młoda i piękna podobała,, się wszystkim i za­
częła się kolej zabaw i dni- wesołych. Były to 
dni piękne w życiu młodej księżny. Z tych po­
czątków mogła wnosić, że w pośród róż upłynie 
jej całe życie/' Niedaleka przyszłość miała roz­
wiać te marzenia; zamiast błogiego pokoju domo­
wego czekały ją  ciągłe niepokoje zewnętrzne; 
zamiast rodzinnej zgody przeznaczeniem jej było 
widzieć walkę męża z ojcem o .jej wiarę,, zamiast 
być królową, czuła się ofiarą, bo „chociaż poży­
cie z Aleksandrem było pełne — wedle- Barto­
szewicza — godności książęcej", chociaż zupel- 
nej używała wolności wyznania, to jednak nieu­
stanna podejrzliwość i obawa Iwana naprężały 
coraz bardziej stosunek dwóch -domów.

Proporcjonalnie do tego i położenie Heleny 
Iwanowny z dniem każdym "Stawało się dziwniej- 
szem i boleśni&jszem; dziwnem było ono, gdyż 
musiała godzić z sobą zupełnie sprzeczne obor 
wiązki Względem dawnej i liowej ojczyzny, wzglę­
dem ojca i męża; bólesnem, bo c z y ż Anną być
może podobna walka wewnętrzną dla- młodego 
serca, młodego umysłu 19-letniej księżniczki ? 
Tymczasem duchowieństwo katolickie rozpoczęło 
niezwykłą agitację przecie kościołowi wschodnie­
mu ; książęta ruscy tłumami przechodzili do Iwa­
na, a katastrofa, na którą się lała składały, te­
raz wybuchła I w a n  Wydał wojnę zięciowi swe­
mu. W z w y c i ę z k i m  p o c h o d ż i b *  wstrzymać go zdo­
łała dopiero k o r o n a c j a  Aleksandra na króla pol-
skiego pe śmierci Olbrachta. Helena zjechała -do 
Krakowa, koronacja jednak me nastąpiła, gdyż

o niezbędnej zmianie wyznania i mowy, być nie 
mogło.

Po krótkim pobycie w gi odzie Krakusa u- 
dała się para królewska do W ilna gdyż na wscho­
dzie nowe zawrzały boje Widząc groźne niebez­
pieczeństwo. pisze Helena pełen wymownej bole­
ści, cierpienia i żalu list do ojca. Kogożby nie 
poruszył ten list, w którym jak w zwierciedle 
całe serce autorki, cała jej myśl, wszystkie na­
dzieje się odbijają ? Kogożby nie przekonała naj­
potężniejsza wymowa, wymowa serca — która 
tchnie z tego listu? Nie dziw zatein, że i zacie­
kły Iwan zezwolił na G-letni rpżejJto. Odtąd nie­
ustannie pracowała córka nad przełamaniem 0- 
poru ojca swego i skłonieniem 4n stałego pokoju; 
wszelkie jednak starania były bezskuteczne. Ani 
śmierć żony ani zbliżający się i- jego życia kres 
nie zmieniły wcale zatwardziałego umysłu. Po 
śmierci Iwana sytuacja sie jeszeze pogorszyła. 
Następca syn Wąsył groził co chwila wyda­
niem wojny/ łłówąoczęśiiie hordą tątąi*ska Li­
twę napadła a  schorzały -król pod naciskiem 
szlachty mimo kompletnej niemocy fizycznej 
objął dowództwo Helena była jego nieodstę­
pnym anibłem opiekuńczym aż do ostatniej, chwi­
li,1 gdy na blade oblicze dogorywającego męża po 
raz pierwszy może a ostatni zarazem, wieść o 
wygranej pod Kłeckiem jasny promień prawdzi­
wego szczęścia sprowadziła,. . O.siero.cona Helena 
ąż do zgonu, tj. do r. 1,513, przebywała w Wil­
nie, gdzie też zwłoki jej złożone zostały.

Sylwetkę tę zamyka Bartoszewicz podnie­
sieniem zasług swej boliaterki, zwięzłą jej cha­
rakterystyką, prźepięknem resume całej pracy. 
Styl zwięzły, prosty, wolny od wszystkiego, co- 
by mogło, w jakikolwiek sposób zaćmić jasne 
przedstawienie rzeczy, sprawia, i i  niedołężny, 
dobrego serca, nigdy niezdecydowany Aleksan­
der , przebiegły, zacięty, ambitny polityk, a ko­
chający ojciec Iwan Wasilewicz, a przedewszy­
stkiem pośród nich sama Helena — występują 
tak plastycznie przed oczyma czytelnika, że ten­
że w pamięci unosi dokładny obraz całej grupy 
historycznej .

(C. d. n.)



czył kurator Stowarzyszenia p T. Romanowicz. Po 
załatwieniu kilku spraw zapomogowych, które dały 
powód do uchwały, aby na przyszłość nie uwzglę­
dniać próśb takich członków, którzy zalegają z 
wkładkami dłużej nad 8 tygodni, przystąpiono do 
sprawozdania ze stanu kasy. P. Strouer, który się pod­
ją ł rewizji ksiąg kasowych, zaczął wyjaśniać niedokła­
dności kasowe wyszczególnione w sprawozdaniach 
rocznych, a wynoszące około 2000 zł. Nad każdym 
punktem toczyła się żywa dyskusja, tak że posie­
dzenie jak  to powyżej zanotowaliśmy, przeciąguęło 
się aż do godziny 6 '/ , .  Członkowie jak  mogli do­
trzymywali placu, nareszcie zabrakło kompletu. Dal­
szy ciąg w'alnego zgromadzenia odbędzie się jntro 
t. j .  we wtorek wieczór.

41 Towarzystwo przyrodników polsk. im. Ko­
pernika odbędzie posiedzenie we wtorek d. 21. 
grudnia r. b. o godz. 6. wieczorem w politechnice 
w sali nr. I. Porządek dzienny: 1. W. Zontak. Nowe 
wykopaliska. 2. F . Strzelecki. Najnowsze doświad­
czenia Crookes'a. 3. Drobne .komunikacje naukowe.

* Wypadek kolejowy. Na stacji w Szczawnem 
dnia 12. b. m. został bndnik Żmigrodzki przeje­
chany pługiem do odgartywania śniegu. Nieszczę­
śliwy zakończył życie w skutek doznanych uszko­
dzeń, kiedy go przywieziono dla zaopatrzenia przez 
lekarza do Zagórza. Śledztwo zostało wdrożone. G. L.

* Śmierć W płomieniach, w  domu włościa­
nina Antoniego Kulasa w Chodakówce, w powiecie 
tańeuckim, pożar, który wybuchł z niewiadomej 
przyczyny, przy panującym wichrze, objął w jednej 
chwili dach i stojący na podwórku stożek siana 
tak, źe spieszący z pomocą domownikom nie zdo­
łali przystąpić do drzwi lub okna, pomimo więc, 
ie  płomienie nie dostały się do izby, troje dzieci 
Kulasy udusiło się tam od dymu i gorąca. N aj­
starsze z biednych dzieci liczyło la t 6, najmłodsze

>k. Okoliczność, że w izbie nic się nie spaliło, 
owodzi, że nie wznieciły pożaru pozostawione na 
awilę bez opieki dzieci. Dochodzenie je s t w toku. 
7 gminie Białogłowach, w powiecie złóczowskim, 
darzyło się podobne nieszczęście. Z niewiadomej 
rzyczyny wybuchł pożar w chacie włościanina Si- 
ory i zniszczył ją  do szczętu, a z zamkniętych 
r niej pod nieobecność rodziców tro jga dzieci zdo- 
iło się uratować dwoje, najmłodsze zaś utraciło 
ycie w płomieniach. I  w tym wypadku zarządzono 
ochodzenie karne. ((?. L.)
* Weteran. Hipolit Broniewski la t 82, b. wach- 

listrz wojska polskiego umarł w Stanisław ow ie; 
.'użył w arty leiji konnej w baterji majora kniazia 
ózefa Puzyny w korpusie jenerała Dwernickiego, 
o 31 r. wrócił do Galicji, gdzie osiadł na dzierżawie 
' Baliczach-Podróżnych w obw. stryjskim, do stryja 
)go ś. p. szambelana Broniewskiego należących. 
7 ostatnich olatacli osiadł w Stanisławowie, pozo- 
lawił żonę i dwóch synów, z których młodszy Mie- 
zysław b ra ł udział w powstaniu 1863. Czule ko­
nał ojczyznę, był bogobojny tak dalece, że strze- 
yąe z arm aty w bitwie pod Boremlą modlił się. 
o widząc porucznik Maciejowski zaimprowizował 
tedy następujący wiersz : ,

Słuchajcie żołnierze
Ktoś mówi pacierze;
Wszak to rzecz niepospolita,
Widzipć pana Hipolita,
Ja k  wśród modłów do Boga
W ali z arm at do wroga.

Jeden więc z tych weteranów, których pamięć 
iedawno uczciliśmy, nas opuścił. Ich liczba zmniej- 
sa się coraz więcej i szeregi rzednieją. Korzy- 
ajmy z tej okoliczności, aby raz powtórzyć je- 
icze tak  jemu jak  i innym: „Cześć tym, którzy 
ochali kraj i dla niego życie poświęcali!“  (Kron. 8 t )

* J. I. Kraszewski, na czele swego ,Listu z 
akątka" w ostatnim numerze /  triady Literackiej 
a mieszczą odezwę następującą :

„Słówko w sprawie niemal osobistej. Za pe- 
•ednictwem Biesiady Literackiej musimy się ode- 
wać (inne pisma prosząc o powtórzenie) do tych, 
tórzy nam pomoc swą dla „M acierzy" przyrzekli, 
esteśmy już w miesiącu grudniu roku Pańskiego 
880, spodziewamy się, że przyszli fnndatorowie 
sj instytucji, zechcą pospieszyć ze spełnieniem 
wych„ obietnic, od którego istnienie je j zawisło 
ie przynaglamy ani namawiamy nikogo, ale zam­
ieni jesteśmy —  aby nam winy nie przypisano — 
anowczego żądać rozwiązania Jeżeli, z jakich- 
łlwiekbądź względów, ńtrudnionem jest spełnienie 
•zyrzeczeń, przynajmniej o wiadomość i oznacze- 
e terminu mocno npraszamy.11

W  tejże sprawie zamieszcza Kurjer ar sza­
tk i  list następujący: „Z powodu powtarzających 
ę w dziennikach czeskich i naszych wiadomości, 

p. Ludwik Grabowski ofiarował 20.000 rs. na 
ttacierz", jesteśmy zmuszeni prosić redakcje pism 
wzych o sprostowanie. P. Ludwik Grabowski źa- 
i«j ofiary na cel wyżej wymieniony nic zrobił, i 

zdaje się, ie  uczynić je j nie myśli. Suum cuique ; 
nie należy więc czynić niewinnemu tej przykrości i 
obwiniać go o niepopełnioną rozrzntność. Drezno 
d. 7. grudnia 1880 r.

J . I  Kraszewski.
* Auskultanci i praktykanci sądowi wschodniej 

Galicji powzięli, pisze San, myśl wniesienia zbio­
rowej petycji dążącej do polepszenia ich stosunków 
służbowych i bytu materjalnego i naradzają się obe­
cnie nad tem. Myśl bardzo szczęśliwa i na czasie 
poĄjęta, byleby żądania petycji były umiarkowane 
i słuszne. Władze przełożone w interesie samego 
sądownictwa powinny ją  usilnie poprzeć, i dopro­
wadzić do pomyślnego załatwienia. Dzisiejsze poło­
żenie auskultantów tak płatnych jak  i bezpłatnych 
je s t istotnie bardzo przykre, a tem przykrzejsze 
położenie praktykantów. Po 16tn dla biednego nie­
raz bardzo ciężkich latach nauki, po zdaniu w szyst­
kich trzech egzaminów państwowych, co je s t obe-

cnie niezbędnym warunkiem, młody człowiek zostaje 
przyjętym na praktykanta sądowego. W edług ustawy 
ma to być czas próby, który ma trwać najkrócej 
6 tygodni, najdłużej 3 miesiące, w ciągu którego 
władza bezpośrednio przełożona musi się oświadczyć, 
ezyli praktykanta uważa za odpowiedniego do słu­
żby sądowej lub nie. W razie dobrej kwalifikacji 
praktykant powinien być bezzwłocznie zamianowany 
anskultantem. Tymczasem dzisiaj posady auskultan­
tów wszystkie zajęte, na posadę bezpłatnego au- 
sknltanta praktykant musi czekać 3 la ta  oczywiście 
bezpłatnie, 3 długie ła ta  strawione nie na uau.ce, 
ale na ciężkiej i niewdzięcznej pracy protokołowa­
nia przy rozprawach karnych, posiedzeniach, termi­
nach, a w małej tylko cząstce na pomaganiu w wy­
robie referatów, 3 długie lata, w ciągu których 
practyąc za darmo często gęsto doznaje ze strony 
przełożonych tego uzuania, że nawet kilkudniowego 
urlopu nie może otrzymać, gdyż ustawa nie prze­
widując tak anormalnych stosunków udzielania ur­
lopów praktykantom  oczywiście nie przewidziała. 
W reszcie praktykant zostaje ausknltantem bezpła­
tnym, i pracuje dalej w tych samych warunkach, i 
musi znowu czekać 3 lata, zanim w skutku nomi­
nacji ustąpi tylu poprzedników, że na niego przyj­
dzie kolej otrzymania adjutum w kwocie 500 złr. 
rocznie. Nim zaś ansknltaut zostanie adjunktem, 
upłynie niezawodnie przynajmniej la t dalszych 6, 
bo trzeba zważyć, źe u nas w Galicji wschodniej 
świeżo mianowany anskultant ma poprzedników ko­
legów 161. Czyż dodawać komentarz do tych dat 
wymownych, a może jeszcze zbyt korzystnie przed­
stawionych? Czyż nie można twierdzić, źe dzisiaj 
słnżba sądowa je s t nieprzystępną dla mniej zamo­
żnych, że rznca ich z nieprzepartą koniecznością 
w ręce lichwiarskie, z których częstokroć nigdy się 
już nie wyswobodzą. Ze szkodą stann sędziowskiego 
państwo nie powinno inteligentnej pracy tak  wyzy­
skiwać, żądając pracy i pilności powinno zapewnić 
za nie odpowiednie utrzymanie i stosowny awans.

* Redakcja „Nsue freie Presse" otworzyła w 
kolumnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób najzjadliwszy występuje przeciwko wszel­
kim moralnym i materjalnym interesom kraju na­
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co jest naj- 
świętszem i najdroższem uczuciom naszym.

Z obowiązku przeto przestrzegania kraju przed 
wrogami jego, nazwać mnsimy czynem niepatrjoty- 
cznym, a nawet krajowi wrogim, ktoby n nas od 
Nowego roku trzym ał Neue freie Presse.

* Zmarli dnia 18. grudnia: Kazimierz L e w i ­
c k i ,  kupiec 63 lat.

* Wiadomości policyjne z dnia 18. grudnia: 
Skradziono : Panu J . K. z trafiki przy placu T ry­
bunalskim znaczną ilość tytoniu i cygar rozmaitego 
gatunkn. —  Panu J . K. z koszar miejskiej straży 
akcyzowej siwy płaszcz z ezerwonemi wyłogami i 
guzikami z białego m etalu, oznaczonemi herbem 
miasta.

Pani P . zgubiła złoty kolczyk z brylancikiem.
Straż policyjna aresztowała Michała Hryczaka, 

który w zamiarze kradzieży usiłował włamać się 
do piwnicy pod 1. 22 przy ulicy Sobieskiego.

Złożono w policji złoty kolczyk znaleziony na 
ulicy.

Konia czerwonej maści, który błąkał się po 
ulicy Kazimierzowskiej, oddano komisarjatowi dziel­
nicy pierwszej.

— Tarnów 14. grudnia. W  korespondencji z 
Tarnowa z d. 9. grudnia b. r. w nr. 286 w Dzień. 
Pol. umieszczonej, przytoczone są niektóre okoli­
czności, które z rzeczywistym stanem rzeczy nie 
idą w parze, obliczone są na obałamucenie szerszej 
publiczności, a zatem dla -wyświecenia prawdy, spro­
stowane być winny. I tak: nie możemy potwierdzić 
przechwałek „że teraźniejsza Rada miejska była 
rzetelnym wyrazem wszystkich interesów i potrzeb, 
i że skład tejże był tak harmonijnie dobrany, iż sta ­
nowiła ona pierwszy początek ciała obradującego ze 
spokojem, powagą i z wszechstronnem zbadaniem 
każdego przedmiotu ?.“

Nie możemy potw ierdzić: źe utrzymała spokój 
na wewnątrz i swą powagę na zewnątrz, bo świad­
czą o tem przeciwnie obecne agitacje przedwybor­
cze i rozliczne artykuły po różnych czasopismach 
krajowych, które oprócz artykułu w nr. 286 Dzień. 
Pol. na prawdzie oparte są. Nie możemy dalej po­
twierdzić tej tak korzystnej gospodarki miejskiej, 
którą szanowny korespondent tego artykułu tak wy­
soko podnosi, a k tóra w naszych oczach wiele uje­
mnych stron przedstawia.

Nadmieniamy przytem, iż nigdy nie powinno 
się przechwalać własne czyny, tylko oddać je  pod 
ocenę publiczności gdyż przysłowie mówi: propria 
laU8...

Nakoniec nie możemy potwierdzić doniesienia, 
jakoby p.Franciszek W ażeński rozpoczął był agi­
tację przedwyborczą pomiędzy ludnością przedmie- 
szczańską pod hasłem: „precz z inteligencją, sę­
dziami, doktorami, profesorami i księżmi, bo oni 
nie płacą podatków, nie czują ciężarów, nie mają 
dostatecznej praktyki do rządzenia miastem", ale 
przeciwnie, zaprzeczyć musimy temu doniesienia ka­
tegorycznie i nadmienić, iż ani słowa nie ma tu 
prawdy.

W  tym względzie odsyłamy szanownych czy­
telników do korespondencji z Tarnowa w nr. 282 
Gaz. Nar. umieszczonej, gdzie cały przebieg tu tej­
szej walki przedwyborczej, rzetelnie je s t opisauy 
z którego opisu szanowni czytelnicy powziąść mo­
gą, iż p. W ażeński wręcz przeciwnie przemawiał, 
Zaprzeczyć również musimy, ażeby ci ludzie (przed- 
mieszczanie pomiędzy którymi wielu z inteligencji 
znajduje się), nie mieli samowiedzy zadania, ani fa- 
rłmwpirn nzdolnienia do rządzenia miastem i jakoby

oni dali sobie wmówić, iż tylko oni mają pra(vo n- 
jęcia stera spraw miejskich w swe ręce.

O tem nie marzyli oni i nie marzą, do tego 
nie dążyli i nie dążą, czują się zaś być pełnoletni­
mi, nie żądają opiekunów, nie chcą narzuconych do­
radców, lecz chcą korzystać z swych praw obywa­
telskich, i wybierać do przyszłej reprezentacji gmiu- 
nej wspólnie z inteligencją tutejszą i z obywatela­
mi mieszczanami jako równi wobec prawa, takich 
obywateli na radnych, o których uczciwości, rzetel­
ności, prawości i bezinteresowności przekonani są.

W  tych ich postanowieniach je s t obowiązkiem 
każdego uczciwego człowieka wspierać ich wszel- 
kiemi siłami, i iść z nimi ręka w rękę. Nie godzi 
się zaś odpychać ich od siebie, obrzucać ich błotem, 
wszczynać waśnie i niezgodę, dolewać oliwy do 
ognia!

Radzimy przeto szanownemu korespondentowi, 
ażeby zaprzestał podziemnych agitacyj wyborczych, 
ażeby nam się nie narzucał, kiedy my się od niego 
odsuwamy, jego rad  nie życzymy sobie i przestrogi 
jego odpychamy, a zapewnić go możemy, źe zapa­
nuje u nas zgoda, jedność, spokój i porządek i że 
do przyszłej Rady miejskiej idąc ręka w rękę z na­
szą inteligencją, wybierzemy najzacniejszych oby­
wateli, którzy z pewnością n ie. będą zapowiedzią 
zupełnego przewrotu w naszem mieście, lecz zapo­
wiedzią odrodzenia się miasta, ustalenia zgody, spo­
koju i porządku.

Aby więc dopiąć tego cela, prosimy go nawet, 
aby choć na trzy  lata wypuścił nas z swojej opie­
ki, nie paraliżował naszych przedsięwzięć, nie mie­
szał się do spraw miejskich, a damy mu dowody, 
że obejdziemy się bez niego i źc gospodarstwo miej­
skie zakwitnie w naszych rękach. pSm utnem  zaś 
jest w tej całej sprawie, że p. dr. Kaczkowski, czło­
wiek mający tyle kłopotów na swej głowie, ujął ster 
agitacji wyborczej w swe ręce i stojąc na czele 
przeciwnego stronnictwa, paraliżuje wszelkie poro­
zumienie i je s t przyczyną naszego rozdwojenia, a 
wszystko w swoich osobistych intencjach: uieutra- 
cenia władzy z rąk  sw oich!

Nie widzimy zaś nic smutnego w tej całej spra­
wie ja k  twierdzi korespondent, lecz z przyjemno­
ścią to zaznaczamy, jeżeli który z zamożniejszych 
obywateli miasta idąc za życzeniem ogółu bez wszel­
kich osobistych dążności, staje na czele uczciwego 
stronnictwa mieszczańskiego i dbały o jego dobro, 
podejmuje walkę z tak srogim, na polu wyborczem 
wyćwiczonym przeciwnikiem. Ufni jednak pewnego 
zwycięztwa, bo bronimy sprawy uczciwej, podejmu­
jemy się tej walki w przekonania, źe nas wszyscy 
zacni i o dobro miasta dbający obywatele bez ró­
żnicy wyznania i stanu szczerze i rzetelnie wspie­
rać będą i źe położymy tym sposobem koniec nie­
powołanemu matadorstwn, które od kilkunastu la t 
męczy nasze miasto, sieję niezgodę i tylko rozstrój 
społeczny rozpościera i na ogólną wzgardę zasługuje.

Z komitetu mieszczańskiego 'przedwyborczego.
Leopold Walter, przewodniczący.

— Z Nikłowic donoszą nam, że ks. Radziwiłł 
w przystępie nerwowego ataku, butelką rzucił na 
śpiącego służącego i takowego śmiertelnie ranił. Ko­
misja sądowa udała się już na miejsce wypadku.

— Tragiczny pojedynek odbył się dnia 8. bm. 
w Bittse w komitacie trenczyńskim na Węgrzech. 
Józef Śmiałowski, syn właściciela dóbr, liczący lat 
19, i Justyn Morawski 21-letni syn sędziego po­
wiatowego, jeszcze w listopadzie postanowili poje­
dynkować się. Sprowadzili sobie z Wiednia pisto­
lety  i udali się w dniu 7. b. mv> pozornie w wy­
bornym humorze i najlepszej komitywie na obrane 
miejsce w Bitsen, gdzie się przez całą noc zaba­
wiali tańcami. Ze świtem opuścili restaurację i udali 
się do laSku, gdzie stanęli przeciwko sobie bez se­
kundantów, w dystansie trzech kroków. Naturalnie 
obaj wymierzyli celnie. Józef Śmiałowski padł na­
tychmiast, i dopiero po dobrej godzinie wzięto go 
w opiekę lekarską, a Justyn Morawski mimo zna­
cznego upływu krwi udał się pieszo do domu. Oba 
umarli po sześciodniowych mękach. Za powód po­
jedynku podali obrazę honoru.

— Zabójca kobiet. Przed sądem w Kairze sta ­
wał niedawno Szeik Magrabin, oskarzóny o zwa­
bianie. rozmaitych kobiet do swego domu pod pozo­
rem, że modłami swemi wyjedna n nieoioa brakują­
cego im darń płodności, i o mordowanie tak zwa­
bionych ofiar przez uduszenie, w celu rabunku 
Szeik sam przyznał, że w wtaki sposób 18. nie­
wiast przeprawił do wieczności, a trupy ich wrzu­
cił do studni w swoim ogrodzie. Sąd skazał go na 
szubienicę.

Zajęcie. W  czasie ostatniego spisa ludności 
w Szczeciuie wierna małżonka pewnego urzędnika 
w karcie danej do wypełnienia odpowiednich rubryk, 
pod nagłówkiem .powołanie lub zajęcie wypisała 
.osładzanie życia swemu małżonkowi . Tak przyje­
mne zajęcie po raz pierwszy nrzędownie zazna­
czono.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Tygodnik Powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli­
tyce poświęcone nr. 50 zaw iera: Wbrew opinii. 
Szkic obyczajowy, przez Stanisława Grudzińskiego. 
Coś się s ta ło ! wiersz, przez Marję Konopnicką. 
Pogadanka p. Kazimierza Gj-zymałę. Z Carogro- 
dn na Kosowe pole, przez Jana  Grzeg. — Notatki 
literackie. (Stanisław Poniatowski, kasztelan k ra ­
kowski. — Wydawnictwa gwiazdkowe.) -  Kościół 
W szystkich świętych w Warszawie. — Otworzenie 
testamentu. — Siła przeznaczenia (Armadale), po­
wieść W ilkie Collins’a. Tłóniaczenie z angielskiego. 
Złote listki. — Z prowincji- — Kronika polity­
czna. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Lite­
ratura  i nauka. —  T eatr i sztuki piękne. —  Od-

krycia i wynalazki, — Różne.) - Odpowiedzi re ­
dakcji. — Zadanie szachowe nr. 99. — Bibliogra­
fia. —  Zadanie konikowe nr. 71. - -  Ryciny: Ko­
ściół Wszystkich Świętych w W arszawie. — Otwo­
rzenie testamentn. Z obrazn L. Bokelmana. —- Od­
poczynek na polowaniu. Rysował na drzewie S. Ma­
słowski — Dodatek: Zbieg. (La Fngitive), powieść 
Juliusza Claretie (arkusz 2).

Na żądanie wysyła się prospekt i nr. na okaz 
bezpłatnie.

W iedeń 18. grudnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 prc.
„ „ w srebrze 5 „

U • 1354 po 260 sł.w a. 4pr. 
ŁM8U0 ,  500 „ „ „ 5 „ 
| - §  1860 „ 100 „ „ „ •  •
i“ " L 1864: •Łuty anat. dom po 120 zł. 5 pr.
Renta złota 11 prc. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
0 »  100 złr.)

Galicyjski® .
Bukowińskie • •  e •  •

Inne publiczne papiery

Węgierek a poi. kol. po 120 zł.
5 procentowa • . . .  ' 

Węgierska p o \  po 100 złr. 
Tnrecka poiycz. kel. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-auatr. po 200 i 120 zł. 
Bodoncred. AcŁ Ges. 200 zł. 
Zakłzd kredytowy dlr handlu 

i przemysłu . .
Zakład kred. węgior. 200 rłr 
Towarz. eskont. niższo-auetr. 

po 600 *łr........................

73 - 7315
73 £0 73 95 

1123 50124 -  
1312513175 
133 25133 75 
172 — ;172 60 
146 -  —
87 56 87 70

9860 95 — 
9 7 -

1104011055

126 -1 2 6  26 
10750 108 26

Galicyjski bank bipotoezny
po 200 zł.........................

Banku anst.-węgienkiego po 
600 złr. . . « • « •  

Unionabank po 100 złr. .
erkohrsbank pow. po 140 zł. 

Wiedeński Bankierem po 100 
złr, w. a..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldikiej po 200 złr. srehr. 
Elibiety ,  200 „ „
Ferdynanda północnoj po 100

sir. nu ko........................
Franciszki Józefa po 200

zl. w. a........................... •
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k . ........................
Morawsko - Baląska (central

po 200 zlr........................
L» owsko- Czerniow.- Jasaka

po 200 zł.........................
Austr. pół. zach. po 200 zł. ar.

i. 1. B. „ 200 ,  
Rudolfa po 200 zlr. srebr. 
8iedraiogr. po 200 zl. w. a. sr. 
Staat8eisenb.-Gea.200 zł. wa. 
SUdbahn po 200 zł. ar. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łnpk.

po 200 złr.......................
Węgier, pólnoo.-wsehod. po 

200 Zlr. srebrem . . . 
Węgier, saohodn. (Waatb.) po 

200 z’r. w. a. . . . .

618 — 820 — 
114 2511450 
134 - 1 3 5  -

140 50

157 75 
201 75
USB
178 75

•8025

17

17175 
180 25

165,6 
14075 
877 76 
97 26 

90960

14425

146 75

140 75

15825
20225

17925 

280 75 

1760

17225
189 75

23125 23160
166 75 
14150 
278 25 
9776 

210 -

14475

14795

06896163 761

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg iister. 5 pr. zł.
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
łt r .  5 ,  f

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zak1. kr. wioś 6 „ „

Bank ansir. węg. m. k. 5 pr.
tn * n W. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr. w. a......................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elibiety po 5 prc. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. ar. w. a. 
a » 1870 5 „ a „
,  „ 1872 5 „ ,  „

Ferdynanda pó‘. 5 pro. m.k.
» « .„ .  6 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr, ar. w.a.
„  II. em. 5 prc. .
,  Ul. em. 1871 300
a IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

Jjwow.-Caer.-JaB. U. om. 1867 
800 st. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Czer.-JMB. UL em. 1868 
800 zł, 5 pro. sr. w. a. .

1167611750 
1 0 0 -1 0 0 6 0  
9225 98 25 
9760 98 60 

102 25 102 75 
98 l 98 50

102 40 102 60

• 8 50 89 —
I

90 50 90 75
9550 ------
9960 1 0 0 -
9876 ------

100 — 10050 
108 —! -  
106— 106 50 
10250 —-  
105 2510550 
103 75 104 25 
102 — 102 60 
102 —i 102 26

91 75 92 -

9 6 -

9160

86 60] 

99

Lw.-Czer.-JaBg. fT. em. 187 
300 sł. 6 pro. »r. w. a. . 

Rudolfa po 300 w “-0 Pr- 
arobr. w. a. . • • • • 

Rudolfa em. 18«B P<> 300 zl.

Rudolfa P° 3Ó°z».

Siedmiogrodzkiej ** 200 zir. 
5 prot. . . • • • •  

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krod.dlahan. i i ■ zem. 
Klary po 40 alf- m- k. 
Insbruckie prerJ>- poi. . , 
Keglerich po 10 zlr. m. k. 
Krakowska po 30 złr. m. k. 
Lublańska pren*- P°A • .
Budzińskie  ...................
Palffy po 40' zlr- w. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Balm po 40 *1. ta. k. . 
Solnogrodzkio prem. po i.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w- a. . . .  
Waldstein pó 20 złr. m. k. 
WindischgrSt* po 20 st. mJc.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 m»rk . . . .  
Frankfurt 100 mark. . * 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. ssterl, . 
Paryż 100 franków . . .

89 75 90 —

9 6 -

9 6 -
9625

9526

9436 9475 
83 75' 84

183 60 184 -
4050 ------
25 26
1760 -----
20^6 21 -  
28 601 24 — 
8 9 - !  40 _ 
8850 89 — 
1 8 -1  1850 
50‘J5 5176 
22 23 25
49 6C 60 —

9475 25 75 
32H  &250

5750, 5760 
57 RL 57 60 

, 6750 5760 
117 7011780 
4C40 4*45

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Piszą nam Z Genewy: W  końcn zeszłego mie­

siąca zamknięto tn wystawę urządzaną corocznie 
przez genewskie Towarzystwo sztuk pięknych a 
obejmującą wszystko, co może dać dokładne poję­
cie o postępie sztuk pięknych w maleńkiej tej rze- 
czypospolitej. Osobno ustanowiony, przez samych 
wystawców wybierany, a z pierwszych tutejszych 
artystów złożony wydział, stanowi o przyjęciu lub 
odrzuceniu przeznaczonych na wystawę przedmio­
tów, tak źe znajduje się na niej tylko to, co jest 
względnie najlepszego w Genewie. Wyrobów prze­
mysłu zegarmistrzowskiego dotąd nie pfzyjmowauoL 
na tę w ystaw ę; statu t nie dozwalał tego, prawdo­
podobnie dlatego, że większa część zegarmistrzów, 
mając swoje sklepy, posiada nieustające wystawy 
w oknach, które wychodzą na najludniejsze 1 naj­
główniejsze ulice miasta. Tego roku jednak zrobio­
no zaszczytny wyjątek dla zegarmistrza — artysty 
p. Wawrzyńca Gostkowskiego, naszego rodaka, o 
którym już nieraz w waszem piśmie wspomniauo. 
W ydział nie mógł odmówić przyjęcia jego wyrobów 
ze względu na wysoką artystyczną ich wartość i 
umieścił je  między innemi przedmiotami sztuk pię­
knych pod napisem : „Zegarki artystyczne, wyrobu 
p. W. Gostkowskiego, wykonawcy zegarków naj­
większej doskonałości w Genewie (constructeur 
d’horlogerie de haute prćcision). Pan Gostkowski 
wysławszy znaczną ilość swoich wyrobów na wy­
stawę powszechną w Melbourne, dał na genewską 
tylko zegarki tak zwane de fantaisie* t. j .  wyko­
nane na zamówienie prywatnych osób. Na wszystkich 
prawie umieszczone były karteczki z uapisem : 
„sprzedany-. Były tam męskie i damskie, sztuk 
kilkanaście. Między pierwszemi zwracał na siebie 
nwagę kosztowny, wielki chronometr z podwójną 
kopertą w esach i floresach w gnście Ludwika XVI 
bardzo pięknego pomysłu i wykonhnia. Inne z mo­
nogramami nadzwyczaj misternej roboty, odznaczały 
się niezwykłą wewnętrzną komplikacją. Z damskich 
zegarków uderzał najbardziej miniaturowy krzyżyk 
z kopertą z kryształu rzniętą, z aniołkami, ota­
czającemu godzinnik maleńki o wskazówkach, jak  
włosy, z maszynerją zupełnie nową, bo w kształcie 
krzyża ułożoną.

Dopuszczenie wyrobów naszego rodaka na tę 
wystawę pobudziło niektórych zegarmistrzów tutej­
szych do domagania się także dla siebie tego za­
szczytu. Przewodniczący wydziału odpowiedział im 
źe chętnie Uczyni zadość ich żądaniom, jeżeli mu 
dostarczyć będą w stanie wybór takiej artystycznej 
wartości, jak ą  posiadają zegarki Gostkowskiego. 
Wypada wiec z tego, źe rodak nasz uznanym został 
za pierwszego zegarmistrza-o,rtystę w Genewie, prócz 
jego bowiem, żadnych innych wyrobów zegarmi­
strzowskich na wystawę nie przyjęto.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Konstantynopol d. 19. grudnia. Tissot, 

ambasador francuski, doręczy sułtanowi we 
wtorek pismo własnoręczne Grevego i wiel­
ką wstęgę orderu legii, ozdobioną brylan­
tami.

"Wczoraj sułtan przyjmował pa audjen-
cji w. ks. Mikołajową i obu jej synów. Dzi­
siaj dla niej obiad u dworu.

Porta przyjęła przedłożony przez am­
basadorów 5. grudnia wniosek natychmia­
stowego oznaczenia granicy między Turcją a 
Czarnogórą, pomiędzy ujściem Bojany a je- 
zi orem Skodarskiem.

Petersburg d. 19. grudnia. „Agence 
Ruese “ nie wierzy w praktyczność projektu, 
żądającego oddania sprawy greckiej pod de­
cyzję sądu polubownego. Donosi ona, że 
Kurdów wyparto na terytorjum tureckie.

Londyn d. 20. grudnia. Goschen (am­
basador angielski przy dwrorze sułtańskim) i 
Mussurus basza (nowy ambasador turecki 
przy dworze angielskim) przybyli. —- Na 
mityngu agraryjnym w Mullingarze (w lr- 
landji) było 10.000 obecnyćh. Deputowany 
0 ’Sullivan rzekł: Walka między właścicie.-
lami a czynszownikami jest walką na życie 
i śmierć. W Bonniculi (w Irlandji) usiłował 
tłum 2.000 ludzi zburzyć dom sędziego, Do- 
wninga, który osobiście kilku swoim czynszo- 
wnikom doręczył nakazy wypędzenia. Do- 
wning umknął, mieszkanie jego obsadziła 
policja.

Dublin d. 20. grudnia. Wicekról irlandz­
ki zabronił wyprawienia mityngu ągraryjne- 
go w Queens. Władze hrabstwa (obwodu) 
wysłały wojsko do dotyczących miejscowości, 
aby złamać wszelki opór. W skutek obecno­
ści wojska mityng w Cullohil1 nie odbył się.

Paryż d. 20. grudnia. Dodatek do księ­
gi żółtej zawiera dokumenta w sprawie czar­
nogórskiej i demonstracji flotowej, między 
któremi na uwagę zasługują dane kontrad­
mirałowi Lafontowi instrukcje. Na protest 
Porty z d. 17. września przeciw demonstra­
cji flotowej odpowiedział Freycinet, że skom- 
binowana akcja floty przeciw Czarnogórcom 
(telegram jest tu bałamutny) to jedyny śro­
dek do zapobieżenia zawikłaniom ‘ których 
się Porta obawia. W drugim okólniku z d. 
18. września oświadcza Freycinet, że skłon­
nym jest, wespół z innemi mocarstwami dać 
Turcji zapewnienie, że po odstąpieniu Dulci- 
gna chętnie zrzekną się żądać jeszcze jakich 
terrytorjalnych korzyści dla Czarnogóry.)

NOSkwa d. 20. grudnia. Na wstawie­
nie się rektora wypuszczono wszystkich are- 
sztowanych studentów, z wyjątkiem sześciu.

łomyi. E. Hennel i F. Geiduachók z Wiedniu. Z. 
W eintraub ze Stanisławowa. '

HOTEL ANGIELSKI: A. br. Kóńio.Wtf&ki z 
Konotop. W. Krzyżanowski z Hujeza W . 'Malina 
z Krzywego. B. Skibniewski z Balio. A. Sz&dbej' 
z Bohorodyczyna. Dr. R Borńatowićź z Obettyna. 
E. Woźniakowski z Ostrowa. W . Wołodkiewicz z 
BrZozdowic.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Bajewski z Bar- 
tatowa. H Korman z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI : St, Geppert z J a ­
błonowa.

HOTEL LAZARUSA : L. Gartenberg i L: Rot­
tenberg z Drohobycza. M. Lindner że Stanisławo­
wa. L Rancli i H. Kanner z Przemyśla, E. Horo- 
doszowski z Tarnopola. E. Jaworski z Magierowa.

W  teatrze hr. Skarbka
Dziś, w poniedziałek dnia 20. grudnia 188G.

K S I Ą Ż Ą T K O
Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. Meilhaca 

i Halevy, muzyka Cli. L ęcoę^ą . 
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

Nowa g ard ero b a  ~  nowe deko rac je  pędzla  
p D ii 11 a.

Początek o godzinie 7. wieczór.

We wtorek dnitt 21. grudnia 1880.

b a l  Ma s k o w y
Opera w 5 aktach z muzyką Józefa Verdf'ego.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  K egu.ru l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o. godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4, min. 63, rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 rnmafc 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC : o godz 6 min. 6') rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany,
0 godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: ź głownego dworca'; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany, o god z. 10 min. 31 wieczór,
1 ociąg mięazany. . .

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 rafio
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie­
szny o godz. 9 min. "27. Wieczór, • pociąg osobowy b 
godz. 11 min, 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na. dworzec .łówny lwowski o.gę 
dżin ie '10 min. 10 wieczór,.pociąg pospieszny, o godz. 
3 .min. 60 rano, .pociąg tóięszańy, o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PpDWOŁOCZYSK r na dworzec w Podzamczu : o godz.
3 min. 13 fano pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC : o  go ieinie 10 ipin. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ; o gódz. 4'. min. 6 rano, pociąg mięszany 
o godz.'4  min. 52 po południu, pociąg mięszany.'

ZB STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

Przyjechali dnia 90. grudnia 1880.
HOTEL ŻORŻA: A hr. Oliźar z Królestwa, 

J . . hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. K . hr. Wodzicki 
z Olejowa M. Wolański z Panszówki. E. Zagórski 
x Kołodziąjówki.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Reif z Wiednia. 
T. Chrząszcz z Słowity. L. Czekoński z Czortkowa. 
A. Kownacki z Czernicy. W. Zagórski z Po­
pielnik.

HOTEL LANGA: Dr. K, Maramorosz z Kó-

L w ó w , z Izby handlowej, 20. grudnia: 
I. A k c  j  e z a"sfZ t  u k  ,
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei, galic. Karola Ludwika . . 279 50
„ Lwowsko-Uzerniow.-Jass 170 óO 

BanLu hypot. galic. po 100 zł. . 296 50
„ kredyt, galic. po 200 złr. £50 

TT. L i s t y  z a s t a w n e  z >  100 z łr 
(bez knponn bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 40
)> >> ^ >• » • 91 70

„  „  „  5 „  okres. . 98 40
Banku hypot. galic. 7 pret. 102 —
Listy hipoteczne 5 %  wylosdwalne 

z 10%  premią . 98 -
Galic. Źąkł., kred. .jyłpśe. f  jiręt .1QK5X1 

Tli. L i s t y  d l  u a b  e A u .100 złr. 
Ogólne rolnie*. kred. JJfibUidu 

dl* (łfditfi i Bnfcowinjr 6 prąt 92
. IV. O; fe 1 i g i za  IQ0 ą fo . i 

Lndemnizacyinfi .^galicyjskie 98,40.
Obligacje komun. Z&kł. kr. wł, 6 „ 101; 
Pożyczką kraj. z r, 1873 po 6 pr. 100 50 
Losy miasta Krakowa , . 20 ::

„ „ Stanisławowa . 24 —
•V, M o n e t,y.

Dnkat holenderski . . 5 54
„ cesarski . . . 5 56'

Napoleońdor . . . . 9 34
Półim perjał rosyjski .  9 65
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57

' papierowy . 1 19'/*
100 marek niemieckich . . 57 80
Srebro . . . . . 99 50
Kupony w srebrze . . . 9 9  25

T=

282 50 
173 50 
300 
255 -

99 40 
92 70 
99 40 

103 —

. 99 ..-rte 
L93 *-

94
. a ii. .• i i:
99 4 0

102 .4—
102 '<•« 
.92 ^ • 
26,

■5 64 
5 65 
9 44 
9 7.5 
l  71/ 

1 21 %  
58 60- 

100 50 
100 26

KURS G IEŁD Y  w i e d e ń s k i e j .
Wiedeń, d. 20. grudnia, 

godzina lO  minut 47 przed południem :
Akcje kredytowe 287.60 Angiir-austrjac. 13(140
Kolei Kar. Lud. 280.50 Kolej Połndti. 9 7 2 5
Unionsfcank .  114 70 Napoleońdor .  9 37 i" j 
Rosyj. banknoty 1 2śl Usposobienie: rezer. (

Berlin, d. 18. grudnia, 
godzina 5 mlnnt 32 po południu:

Rosyj s tank 207 60 Akćje kredytU  497
Lombardy 167 Galicyjskie 120.90
Kolei Rumuń 54 75 Attstr. banki 172 —

Basa gaiip. T ą ^ lj^ s tw a  krętytuwegn
Kupuje Sprzedaje

5 %  Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po ; ,  . 97 75 98 50

4°/0 Listy zastawne oprócz kupo- ,
nów 100 żłr. po ' . . "91 25 92 —

Lwów, dnia 20. grudnia 1880.

Polecamy magazyn H e n r  y k a M ii 1 l e r a j a  
ko największy i najtańszy skiad zabawek dla dmi 
tek, osobliwie zwracamy uwńgę ńa zabawki pomy 
ełu Froebla.

C e n a  z n l ś o n a  !

T y d a i e ń  l * o l s | d
CMffiftiS*M» literackie, artyit , aankowa i ipołeezac 
wycfiodti w każlą sobitę % formacie lriólkfi» ikfi* 
szowym na porządnym welinfiwym papifetze Z tgo 

bną kolorową okładką, i ż  oddzielnym
d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o w y m .

Z dniem 1. stycznia 1881 rokn
staje się najtanszem pismem polakiem.

W arunki prenumeraty:
Ą) N* „Tydzień Polski* sam :

Rocznie we Lwowie zł. 8.— z przesyłką *ł., 10*« 
Półt cznie „ „ 4.— „ „ 5i-

Półrocznie
Kwaitalnle

Kwartalnie * „ 2 .— [ .  2.50
B) Na „Tydzień Polski" z dodat. powieście* 

Rocznie we Lwowie zł. 10.— z przesyłką et. 12
* n h .— „ n 6
, „ 2,50 ,) ), 3

Prenumeratą należy nadsyłać wprost pod adresem:

Księgarnia Polska
A D. Bartoszewicza i M. Biernackiego,

we Lwowie, piec H alick i, 1. 14.

rTFU.j



Cukiernia
i

F. Gros i W. S t ru ś
we Lwowie,

poloca swe obficie zaopatrzone 
składy, i uprasza o wczesne ła ­

skawe zamówienia.
4116 1 f  Z uszanowaniem

Ferdynand Gros

JKaść rosyjska
p n eclw  odmrożenia

i na im e lk ie  rany *asłagnje pomiędzy 
łunami środkami tego rodzajn na pierw- 
•aefistwo, gdyż jak z lioinych podzięko 
wad wnosić można wyleczyła wiele osób 
■ długoletnich nawet cierpień. Cena 50 c. 
Wyrób i skład r apt. E. Stenzla w Koło- 
■yji. Zamówienia uprasza się uskuteczniać 
I m “oeztc" m doUezej^ i 10 ot. 
4071 1 - 3  ___  ________  ____

Jestęaraz do sprzedania 
we Lwowie,

pdtzj ulicy Rury, Nr. 2,

fi K L E P
z cułem urządzeniem i z towarami.

Blutaua wiadomość u właśei 
cielą klepu tamie.
m  A U  A P  klerld ■ owocu rozwal- 
T A M A  ty  ujajfeego p r z e e l w  Z

INI rEb
G r W o n  A i r # r .? »  n ulica 

Onmai U . we Lwowie w apteoe p 
Eiajfltewsklmo | p. Mikolaanha.

^  1818 8 -5 9

Magazyn towarów blawatnych i płócien
BAZYLEGO TOH A l M ih lL I .O  Aaslępeów

Lwów, Młynek l. S2.
9&F poleca po cenach umiarkowanych w największym wyborze ■ W B

P r ó b y  ma ż ą d a n ie  Iram k o.

S O Ł I T M R Ą
leczy i stownie D r .  B Ł O C H  

Wiedniu, Praterstrąsse 42.

U H , I ią|<KtiHrr - 
' Im a fawal* 1 u tr r t-B ó k  K ę b ó w  “v  t alawar par. nŁl:

T . U P ń l  ’ * aawrt w tj-k p tł, l i l r U m  ład.a iaa/si* akatkąi* b r i łS  
"-'ił. t t i W i t - W i  Inrawi* w aftM* P .  11- 

«liuwha. s s M i  aatoa* B. D n in rtk  era. 
799 2 - 9

K o n e e ą jó n o w a a e
b i u r o  w y w i a d o w c z e

Józefa Birkle
oraz skład herbaty, Lwów, Bynek nr. 40, 
umieszcza i dostarcza (łuibq dworską o-

W Iustytjcie naukowym
u... i łe l  J k s  N r .  > L  

rozpoezyaa »t  ̂ nowy karę
k d n ie m  1. w r t e in i a .
te ty t i i t  przyi

wss;
W<
ehótniki 
młodsieł nsjtroi

gotownje do egr.ami 
do etkół kadeckich i do 

k. Zakładów i skademij
ojskowyeb, tadzićA n* jednorocznych o 
lotników. W peasyonseie Zakładu 
iłodsie

tłS y łn t utrzymuje tafle **kołi ̂ ssermier-

W peasyonade Zakładu ma
  jtroakliwszi -p}aęwak% opieką;
Zakładzie jest ogród gimnastyka.

ki pod kierownictwem !l 8® 0T
konceeyowanego Zakładu szent rR.Alfre­
da Aasinga. Gdy zwykm« » ■w*»gólnie 
w r. blerzącym wielka ilość kompetentów 
do sskoły kadecUej odp.e^™’ ,* Porodu

a sktóry nie środków by młodzież
Jzyei rozwijała się należyoie.

Paaaysoat przyjmuje tafle uczniów 
szkół tażnleh pubUoznych na wikt, miesz­
kanie 1 domowe korrepetyoye i “ rażeni 

fiKD, ich u  przyszłych jednorocznych 
chotników. ___

K o e s t l i c
9769 16—Si dyrektor zakładu.

M cygarettS
s najlepszego francuskiego pspieru, wy- 
łncznie z Paryża sprowad .onego, wyrabia 
ed kilku lat istniejąca iab yka jak dawnie; 
i nadal, L w ó w , R y n e k ,  1. R B , 
prosi o wzglądy Szanownej PubT.icznośoi.

Wincenty Ptaszyfiskl.
4117 1 - *

Księgarnie J. Milikowskiego
w e  L w o w i e  i  w  S t a n i s ł a w o w i e ,

poleoują

wielki wybór książek
na Gwiazdkę

w polskim i niemieckim języku.

bojga płoi, do robot polnych, fabrycznyoh 
i t. p. w krajn i zagranica; umieszoza i 
dostarcza prywatnych oficjalistów, guwer­
nerów, guwernantek i bon; poiredmozy w 

itzedazy i zakupnie dóbr riemskioh, re&l-

4101

ą®* Na święta
polecam tanio w najlepszych gatunkach : Cukier, Kawę, Migdały, 
Rodzynki, WINA węgierskie, austrjackie, francuskie i reńskie, 
Rosolisy, Likiery, oraz śwież® Drożdże.

J A N  K O A D E C K I
handel w Złoczowie.

agro
2 medaie z ł e  te . Uwieńczone nagrodami Pierwsze nag 

8 medale — t>rne.

Do sprzedania
klacz pod wierzch
w czwł-“ tym 70’ u. czystej krw i a rab­
skiej, szpakow ata, 16 miary, bez ża­
dnego szwanku , I ażdego czasu jest| 
do sprzedanie. Zgłoszenie na rz. kat. 
probostwie w Nawarjł. 4110 1 -8

A g r o n o m
bezie. elew sskoły rolniczej, z kilko
Istnią praktykuj poszukuje od Nowego| 
Roku anue|Z0*eaU jako zarządzca folwarku, 
lub w większym skarbie jako bnchhalter 
rachmistrz albo kontroler.

Dotycz zgłoszenia uprasza się pod 
cyfrą: JF-> 'U* W Gzerniowcaoh. Poste re­
stante. * 3710 1—2

Ł A S A
w srthei“  j *t zaraz do sp za­

dania.
Bliiizej Informacji ndaieli A<tmi-j 

Bistrzęjr G w oty Na'odowej.
4120 l - J

przez Wys. oes. król. rząd igBM wyłąoznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane 8Jr * l e d y n t e  n i e z a w o d n e ,
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi

chroniące od n r z e c i ą g o  powietrza,
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśrnie- 
nityoh swoioh przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie

« światowej przyznały „Jury* p ie r w s z ą  l a g r o d ę  m edal z ło ty  
1 8  m edale srebrne. Prócz tego obdarzył innie J. 1 cesarz ro­
syjski Aleksander r o s y j s k im  z ło t y m  —te d a  tein z a s łu g i  z  w s tę g ę  

ordern ś. StH«>'**awa,
Te wałeozki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny poiakiero- 

wane na biało, brnnatno-czer oni i w kolorze dębowym; przewyższają oue wszy­
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. ow< irz wy i zają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zap-mocą tychże unika się lajwnioig/egti przecie
gn, drzwi i okna można otu ierać wedlng upodobani, a przyrządy te są .ak 
lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 84831 8- u
P-na białego cylindra do okna 5 et. za metr.
Cena koloru czerwono-brimtn ,go i dębowego cylindra do okna !a metr,
Cena Małego cyliat— lo drzwi 71/. i 18 ct. za metr. M
Ceni, jylindra kolom czerwono-brnnatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ot. za metor. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięoej ia 50 ct. & 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościaoh, spełniają gię |]  

jak najrvcb’''' Uprasza się 0 podanie liczby drzwi i okien cel a przesłai ia od 
powiedniej ilości walkow. Do każdej przesyłki dołąoza się drukc wani, instrukcję. 
We Wiedniu, Kolo irratring  JJr. 12 w ek. aadwor. s k łw n e js b ry c z ą  
Ochrona przeciw I J .  P o p e l a r z ,  I Na ,̂więA*z‘ oszczę-

zaziebieniom. I c. k. nadwornu Hnniawna —ałeczków. I no drzewa.

nośoiaoh i kamienicach, lub tyohże wy­
dzierżawienie j przeprowadza kelonlzację 
Mazurów i Niemców; poszukuje kilka ma­
jątków większroh 1 mniejszych do dzie­
rżawy; poszukuje majątki na zamianę ka­
mienic we Lwowie, Wiedniu 1 Dreźnie. 
Mgr- Uprasza sie o nadesłanie opisu wy- 
dz!erzawlć się mająoyoh folwarków na rok 
1881, gdyż kompefenoi o dzierżawę jnż się! 
zgłaszają; również o wozesne zamówieniu 
służby awor»ki«j,_ Jako to: nnv<
karbowych, -w i t. d., których *
okolic maznrikich doborową Ilośd

PrBparaty Mcylowe.
W O DA DO UST  

i PROSZEK 0 0  ZĘBÓV:
są najwybomiejazemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywania dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym.

Jsdyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

P i o t r a  M i k o l a s c h a
2882 w e  L w o w ie .  8—?

Na Gwiazdkę i Nowy Rok!____
S K Ł A D  p a p i e r u ,

G A L A N T E R J I  1 S Z T U K  P I Ę K N Y C H

ISeyfartha i Dydyżskiega
w e  L w o w i e  p r z y  p l a c u  K f t r j n c k l m

obok cukierni p. Mullera, poleca
P a p i e r y  l l s t r w e  d e  f a n t s l s l e ,  s nsjmodniejszemi emblemami, 

de wijami, nagłówkami, inicjałami, wypukło tłoezonemi monogramami. 
P a p i e r y  li^t*. jre  w  k a s e t k a c h ,  50 listów i kopert od 55 ct. do
  *ł. 6, z ptnedyóczą literą od zł. 1, rf. l.fo i wyżej.
I F y i  iby  z  n  o n z n ,  d r z d r a ,  s z y l d k r e t n  i  s k ó r y ,  jako to: 

garnitury kv m etne na biurka damskie i męskie, kandelabry, liob- 
tarze, kałamarze, popielniozki, necesserki damskie i męskie, teki do 
papierów z urządzeniem, ptigilaresy, portmonetki, tytonierki, oygar- 
niczki, kasei i , garnitury do la le n i., tacki na bilety wizytowe, lu­
sterka do podróży, scyzoryki i nożyczki angielskie, szachownice, 
praski na karty, szkatułki n msrfei, grzebienie, szczotki itd. 

£ ' “ u “ y .od zł- 2 50 ao najdroższych.—B a r n y  1 r a m k i  do fotogr.fii. 
s z o p k i  do skleji.ma od 20 et. do zł. 1.60 i ozdoby ca drzewka.
i* A lP ® w **e  f o to g r a f ie  z obrazów S i e m i r a d z k i e g o ,  M a k a r -  
“  1 t o t o g r a f l e  * p o r t r e tó w  z n a k o m i t y c h  l o d z i  w  P o ls e e j .

Wielki skład perfunerji francuskiej i angielskiej
w pięknyoh k letkueb po zł. 1.60 1 wyżej, mydła, pndry, szaszetki itp.

P r a w d z iw a  w o d a  k o lo m s k a  po 50 ct., zł. 1, 1.6O, 8 i 5. 
IWK B ilety  w izyt#w e, litografouane i szybkoprasowe

Łnskaie zamówienia z prowincji wysyłamy odwrotną pocztą.

K w i t y  p o b o r o w e

siadam. 8937 2i i r
l a Ł g w i ifeCss imsnm flmSaam

J . ..... ■ .
r IM mb w«Mc. I m A

■(Mrofl M dJt. ,h l

CNaaMaa ttaM4 ***11—* jS,
Wt*. »rrtt«*trbU*««ntcJrtt7,t

"Z * bnt.ftfi.

Ces. król. nadworny maszynista S U R ,  h E B l K I  H .
letaiciciel fabryki e. k. ..przywil- 868111 1—

P I E O O W ^ S  i 
do napełniania i regulowania, i

r e W i e d n i n .  T l i .  K  a l  s  e r s t r a s s e  71.

Rudolfa $acka
zgiębiaczA

i  p ł u g i  u n i w e r s a l n e
i tegoż najnowsze 

patentów, siewniki rzęoowe
dostaińzają po cenach oryg;nall ych

m  i SsWtiewortl
w o Lwowie,

przy ulicy Gródeckiej, l.0*ba 22 
(Wyłątine zastępstwo dl» Galicji).'

fo r le n in ti
iabryki Sobweighofara Wi^^njn ^

i a

nieprzemakalne derki na konie 
objsyte skórę

Z czarnej oliwnej aaterji skórzanej pod­
bite mati-rją wełnianą lnb drelichem jn 
to wy’ trwałe i tanie. Mogę być litera j 
mi monogramem, lnb berbem opatrzone. 
Derki na konie pociągowe, tudzież 
dork:' jnkierskie z g-mowanej materii. 
Także ze sukna z wkładką gumową. Na 
żądanie wysyłam do o- jdania.

P a g e t  e t  C o m p .
arf-te k. k. a. pr. Fabrik wasserdichtei 
Stefie, wo Wiedniu, I. Riemergasse 18. 
362/ 2—7

Fjotty €HsmńaKie
[ściśle podług urzędowego kursu

* dodatkiem tylko 2 zł. r a z  na z a w s z e .
^  Jnż wpłata 1 raty zapewnia prawo gry w 

-■  nąjblifazcm  eiągnlenla 15. s t y e in la iS B  
Główna wygrana zł. 1 0 0 0 0 0  bez podatkn!

Najniższa wygrana zł. 110, podnosi się do ał. 1901 
Jłó una wygrana pray ciągnienia losów Windigchgr&t** a .  

kwocie 21.000 *łr., które się odbyło 1 . gradnia, padła nr wy-| 
|d$ny przez nas

kwit poborowy.
W e c h s te rg e s c h M ft der A .d m ln ls ira łło d \

des 8580 t — 6 I

ME R C U RT y l k o  
we Wiednia,

Wollseile 18. Ch. Cobn

T y l k o  
w e  W le d n lm ,  

W oiłse ils  18

Poszukuje się j r j S W
meblowanego mieszkania o ile
możności ia I. piętrze blisko śród- 
'v.ieś-ia, składając! go się z czterech 
pokoi, kuchenki i przedpokoju, zara: 
lnb od 1 . gtyzznia na trzy do czte­
rech miesięcy. 8708 1 8

ogłoszenia przyjmują się przj nl 
Akademickiej nr. 17 na dole.

bryi stanie jest z wolnej ręk. aó sprze­
dania. Bliższa wiadomość: u ;a 
czyzna, Nr. 16, I» p^tro. 4q3^

jimmnm ci*, 
>d SóDle ■)«.
fabrykaty 
lec* % r a n i-

tru d a . m!« r o i -  
iedea wras ł
k.

e * llc i# n ie w .

Jaś wymadł > buku i j  est do nabycia 
« | i  fitU ob kslęgarciaoh

K a l e n d a r z
„W ieńca 1 P szczó łk i" 

na rok 1881
KaWndath t e n  starannie opracowany i wy­
noszący f ,  arkany  draka zawiera sześć 
działów a . lianowrcie]: I. Cześć riąte- 
ozna. U. tm ść praktyczr III Pozdro­
wienie z S o wym B 'em. 1Y. Cz ść reli 
gijna. Y. Deęććhistoryozua. VI. Cz.śópo 
wieiciowi

Jeni jzempl. 50 ot. Przy odbiorze 
tuzinami atoeowny opuzt

Główrir skład w redakcji „Wieńoa* 
we Lwowl nl. Aks l lęka Nr. 8.

. WUoW* i iP s^£02U k wychodzące 
już rok YR i Beeąoe obecnie -1800 eta- 
tyeh i>i i iiRRii itornu koiztąją oatorooz- 
We » «" prennnsrstaro wie oałorooinl

O . B letn

«1- aklada, a tri laiąey się
„ t n s U ą  ra l i
ó a  R a n . PubiloznoloL— 

„  ^ . ł l * Znanieckiego 1. fi. 
pi trw i r  ofloynłę.

Adrss L .  
Hstants.

lub n ie^ m ie^  
* 1 1 -8  

Przemyślu, poste

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E E R B

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , n a  p la c u  O p e r y  w  P a r y i u .

MEDAL ZASŁUGI przyznamy DOKTOROWI P1®1® ^ .  
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środki?m 

toaletowym do zębów. BA08 7—24

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udziela wniyezki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnyoh, blawatnych wyrobów fabryoznyoh 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemyśla B0’
wych jakoteż używanych,

c. papierów publicznych wartololowyeh. 
wedle taryfy o 8 pro. zniżonej od cu. oo począwszy,

Podaje oraz do wiadomofol itron interesowanych, szczególnie P . T. kur <
oów i przemysłowców, że od poiyozki wyżej Złr. 800 na kozztown oi lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d a b i e  o b n l i e n le  należytoś , 
w stosunku do wartofo uacunkowąj objętości przedmiotu 1 czasu trwania 
poiyozki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr. 1 do każdej wyeokoifci, i oprocentownje takowe 

p o  V « d  sta*
~-rot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowledz.f-nli ,

,  ,m a 850 z 10-dsiowem wypowiedzeniem,
(00 z 80-dniowem a "906 2 ?

1000 a 80-dniowem .

w do-

N o w e  T ą ń c e
Bronisława Rakowieckiego

Op. 7. „En carriero“ Galop 50 cti 
Oj, 8. „Fanasmagorje ‘ W cą  t  2j  
Op. 9. „Dawne czasy* Mazuiy 64 et, 
liazom w jednym zeszycie 1 2jt gQ ct 

wys&ly nakładem
k s i ę g a r ń *

Karola  W i i d a
we Lwowie ul. Akademicl ni. 3.

Tamie na składzie Potpopri, fantazje 
i tańce a oper: Książę1*0) B*Wony z Oor- 
neyille, Boccaćio, Zielona »yspa, Kadet 
okrętowy, F-fynica itd. 4083 l —<j 

Najnowsze iańc0 ina*“ Tymol- 
skiego Lipińak go i innych.

s ł u k a l t e r p
korespondenta,

potrr®bnje rzetelny dom. Tenże mnsi 
posiadać dwa języki, t. j. polski i 
niemiecki w słowie i piśmie, a ^rzytem 
nasi być obznajoLuony će sprzedaż’ 

Honor arjum odpowiednie zdolne 
4ciom; kaucjonowani lnb tacy, którzy 
obznajomieni są w prowadzeniu przed- 
iębi 1 stwa mi szynowego, będą mieli 

pierwszeństwo. Własnoręcznie pisane 
podania w obydwu językach, należy 

>dawać do: Jan Wychera, we Lwo 
wie ulica Gródecka, nr. 47 ,  do dni- 
27, grudnia r. b. za pośrednictwem 
poczty. 4107 1—3

zazaca*!

FAYARD-BLAYN
gg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
Uranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
°  Skład centralny w Paryżu ua u'icy 
^  Nenie St. Merr 40, i we weiyet- 
P^kich apteł ch. 2611 6—?

Sprawozdania lecznicze
do łaskawego uwzględnienia naszym 

czytelnikom.
Kiedy potrzeba największa,
Pomoc boska najbliższa“,

(Sn..-® wyraeuzone przez uzdrowionego).
V ■

Ż y w e  B Y l ł Y
Niiel podpfi.iny j*k ***»łych Ule i *• te iwięt* 
,p ed: łhfity I»p»i lywtch i .-
SjczupaKw' linów i ulubionych karpiów 

ze Sriązka. _
S p rse d a ł •d b y w » ć  s ię  b ę d t ie  codh ien ttie  od

So d tlo y  7 ■ do w iecLorn w  R y n k u  ko ło  i t u -
n l P f tp r ttc lw k o  ik U p u  W go W ulaobu  a u i f w i i y  

•d  10 (Tudnlau G hcko uc& ynU  »»doŚd w y » w  
aiem  S t .  P o b lic io o lo t ,  p o s tu r k U a  * f f ° J  
•  d tb o ro w y  to w u r , t  to  #  * •
K w y ł  w \m :* n ionych  r a tu n k d w . *7*}. 
w a i> ć  b e d s ie  «d 1 d# 1C 
MięJuŁ# cenę id o b » r« w y  
Sbbu. P u b llo e n o i'1 j» k  u w b m  
Btezyci » n ia  w ig lę d a in i aZtttftję p powałiBłi* ■« TurfiR**

eh  M tu n k d w  ry k ,
d* fo ki*.

kraw Y  t e W R  ifO W IC W B W  ■*‘ t . r t  r.rt!

a »

Goutiny urndowe od 8 — 18 w południe j od 3 — 5 popołudniu.
DjrekeJaLwów dnia 18. etyoznis 1879.

A w /M oir#*#*!
L a t« rn *  f a p a ra ty  m g lis ty c h  o b razó w

0(i 70 M do 25 zł.
L o rn e tk i  te a tra ." >, b in o k le  w ojskow e (pe. spektjwy 

polo*e) od 2 z). 50 ct. do 150 zł.
O k u la ry , ćwlfecff> lo r n e tk i  w najrozmaitszych faso ­

nach z  dowolny*11 szkiełkami od 70 ct. do 25 zł. 
U alo w ld y , m ib*f8lto py , ła p y , re isce lg l, b e r l ln k l  
(Berliner Reissfederi) > tta b y  m ie rn icze , k o m p a sy , 

to ly  mierniczo, Jn **r u m e n ta  n iw e la c y jn e , k ą- 
‘ ‘m ierze, k a n e l i  8*e re0siiopow e z obrazkami, l a r a -  
■metry napełnione Jfwem srebrem i metalowe, te rm o m e ­
try  do i? tytka dom yto dla lekarzy, chemii ów, grrzełń

i browarów *
n ia n o in  try do a A^w parowych, sskłanua ru ry  do mierisnia 
stan a wody, alkoh<P°hietry . s a c h a ro m e try , w a g i  do 
mierzenia wódki, p i° ble r* e  do kartofli, wagi do nafty.

SitaoFae ńla ładzi f zwierząt. 
T elefonow i' odgi*■*>>’, te le g ra fy  po k o jo w e 1 do«- 
■flowe dostarczam a prowincję do -urządzenia takowyt h 
wysyłam m o n t e r a  lab ndzi?]sm prWjpj8y do urrądzenii %bir

  fcamemn takowych..
J d f  Waeyatka jP ^tytaiiseyćh cenach fabrycttnych .» i»po- 

r§czenietr ta  totec fflkpatej jakości.
R^-^aracJe skl*ec2niam w najkrótszym czasie 
Namówienia n ł t  ™  u *a  zaliczeniem.
Coby się nie pod()**0 będzie wymienione.

iftiry cy  Boscowłtz,
o p t y k  Lwowie, plao M arjaoki 1. e.

szyi, płuc i żołądka.
Sprawozdanie lecznicze i adres dziękczynny,

Magdeburg 1880.
Wielmożny Panie!

Pańska p.ękna pos/łh , zawiera ■J l po 50 flaszek Jana Hoffa 
woneetrowanego ekstraktu i piwa zdrowia, 5 kilo csekclady strawnej 
i 10 woreczków cukierków słodowych była istotnie przyjemną n i,- 
spodsianką i dała nowy don ód rzetelnośoi i prawdzie: „Kiedy po­
trzeba największa, pomoc boska najbliższa*. Moja żona zażywa 
przysłane środki ściśle podług przepisu jak lekarstwo. Skuteczność 
jest nadspodw jwaną, i  miszę otwarcie wyznać, że przesąd, jaki 
przedtem miałem o wszystki h w ogłoszeniach zachwalanych eks­
traktach itp. zupełnie zniknął. Przeciwnie twierdzę teraz, że kto 
przy trzeźwem, normalnem i regnłarnem życiu, używa ekstrakt! 
słodowego Jana Hoffa, łatwo dożyć może do stu lat. Idąc za popę­
dem serca, pozwolę sobie w imieniu mojej żony wynurzyć panu 
najszczersze podziękowanie i oznajmić, że nważa pana jako anioła 
przysłanego przez Boga. Nie n yw&m wiele słów, szcsegćlnle moznć, 
r ktć; 3 niemiećka mewa nie obfituje. Niech paau Bóg nagrodzi! 

Mam bowiem nadzieję że pb w/ćycii nad itanych środków, żona 
moja wyzdrowieje zupełnie. Jeżeli ioBę s \  czerni panu odrząje- 
mulć, tedy proszę f̂ ądać.

7prastwm o przysłanie mi 50 flaszek piwa słodowego , 5 kilo 
cuekolady i 10 woreczków cukierków słodowych.

Z pow ianiom J . P. Kujawa uriędnik magdeburskiego towa- 
jratwa ubezpieczeń od życia.

Ces* ak' królewskie i ksiąięce wysokie edania: Wi helm, 
cesarz Niemiei: .Pański piękny ekstrakt s'odowy*, Franciszek Józef 
cesarz Austrji: „Chętnie pana odszcrególniam*. Król saski; „Dział, 
błogoesynnie n moj-j matkl“. Król duński: „Qprawdzoco skuteczną 
siłę leczniczą". Wielki kiiążę Meklenburg Schwerin: „Moje uznanie". 
Lekarskie zdani U ‘nl radey: dr. Trsnbe, dr. Grttfe i t. p. w Ber­
linie, dr. Graniciut&dten we Wiedniu, dr Janchey w Petersburgu, 
dr. Pietra Santa w Paryżn, i wiele innyoh tysięcy lekarzy uznają 
Hoffa-preparaty słodowe za najlepszą dyetetykę.

Do a k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich udzielny 
dworów, | im rana H ffa, c k. radcy, posiadaeza złotego krzyż; 
zasługi z koroną, kawalera wyBekich p nskiok i niemhokich orde­
rów, fabryka : Wiedeń, Grabcnhof nr. 8. Skład fabryczny 
Stadt, Grabę", Brkanerstrasse nr. 8.,

P r z e s tr o g a . Należy żądać tylko pn.«dzlw;ch Jana Hoffa 
preparatów słodowych, opatrzonych w o. k. sądsie handlowym dla 
Austro-Wę»itr zaprotokołowaną marką ochronną (port et wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby rie zaaiersją w sobie pierwiastków ziół le­
czących, i nie są rzetelnie i rzyrządzone, i mogą wedłng zdania le­
karzy być sukodliwem Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe en 
kierkf słodowe są opakowane w niebieski papier. Niłąj 
ifartosci 2 złr, nie wysyła się.

Główny skład we Lwowiex u Zyt. Backtm, J. Beisera b p t , Karola Bał- 
łabana, H. Blnmer ełda, W. Marazatkiewiozą, Jana Kleina; dałqj w Bochni: 
J. Michnik; Brodo: G' fnap&uu, Witoiławikl, Lisaka, Kirlak Rot.; Otemiowee: 
W. Golichowaki, I*n. Sohnirefa, Braoia Tabakar, A Bajer; Jarotiawi Sani El- 
lenber W. Bohm apt.; Kimpolungi Kosiński i Torczański; Aro..„»; r. Trau- 
ozy L Jan Janłga, E. R&dler, A. Siedleoki, Bedyk, Wianie* tki, E. Stock- 
mar, YrFenz na Kazi-nirrzn, apt. p. ,ał U orłem1. Kohmyfai J- Bołań- 
ik i 1 j  Nowy Sącjr: R. J-kur* raki, V Filipek ap t, ^rzemt M. Ępzkow- 
ikl, M- rug, L. Naklik a p t; PoShejce: St Karzyk* Moz apt; hmiuOW! SJhait 
ter Sc Gm, G. Nr <;ebauer, Jeśkiewioi, S. Blumenfeld; Drotiobyeti L. Dobrzy 
niecki ąp T ożskij Strytit B  T »” sa nblatt Sc Cmp^ BKrwiełowświ J.- 
Macnra ap i, w Waldeok; 'rmb K. Kswlsd apt., Antoni Kwmer, J.- 
Alekeiewicz; <Smcjww«: obie iptab; Taiiwp ' F. Jamrugiewi  ̂ L  **l k  
mam apt.: Tornów W. Mfilaner i an.; Zaleszczyki'. H. S — liel



Wyszczególniony trzema wlelkleml medalami zasiągi!!?

K u m y s  m l e c z n y
i pierw 

jedyny 
abienie

ninauy przeć wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne
' 1ek

le­
karskie, tak krajowe jak i zagraniczne za jedyny środek radykalnie le- 
ozęcy gnehoty, katary, kaszle, ehrypki i osłabienie i wyeieńczeide sił fla- 

• -  ~ Słlk 60szka 60 o t, opakowanie 6 flaszek 60 c t  Korek do picia kumysu 80 ct.

K u m y s  ż e l a z a w y
zn»k >mity ten środek zyakał powszechne uznanie i wziętośd jako pewnie 
i radykalnie leczący wszelkie c po roby po0 iud-.*ce z niedokrewimści mia­
nowicie bladaczkę osłabienie płciowe, hypoćbi.ndrję i duićgliw.ścl ko­
biece. Flaszka 70 ct.

Kumys wapniowy
Doświ8dczeuia przekonały, łe  tylko kumys wapniowy u*nwa gn ż- 

iict; choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. Flaszka 70 ct.

Jan Ihnatowicz
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zapizysięiony chemik sądowy 

LWÓW, ul. Kopernika 1. 3. 
on mmmmm1 m mrnmmmmmmmmmm

Ju ż  8 - stycznia 1881 odbędzie się ciągnienie
lOOO wygranych bogato wypoHnf o-.j oh

lesów po 50 ct stowarzyszenia alepjskiego „ycu u« podarunki na Gwiazdkę
Wszystkie przedmioty wygranych są wyrobem szkół zaw> dowyeb, podległych k. ministra Lwu dU handlu. 

Wartośoiowe roboty * szychu złotego i srebrnego, broń, ko i nki, in >z iks w stali, drzewie i kamieniu itp.
U T  4  głów ne w y g ran e  

,!l. Główna wygrana: D rogocenne u rząd zen ie  pokojow e (według piana p. profesora Storck.)
kredens, stół, 6 krzesełek, rzeźbione w drzewie orzcchowom, ozdobione bogato ornamautyką i fignrami niemiecki Ronai- 
8»nce, 8 stóp wysoki zerar miastowy, pająk z kutego ielaz prócz tych wiele innyeb przedmiotów na posagi.

L o s y  p o  5 0  c t .  wysyła tylko za nadesłaniem gotówki przekazem i 35 ct. na frankaturę i listę oiągnionia 
fan 5 zł. 11 losów) naczelnictwo loterji: H. WOTTAWA I. Grabenh fgasse Nr. 4 we Wiedniu. 3613 11—10

Przy zamowioniu najmniej 5 losów odpada naljżytość ua fraukaturę i listę ciągnienia.

P i e c .

O b w i e s z c z e n i  e .

1 . w

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8

41.95761 
12.719 19 
5.534 911 
3.22841 

56160 
500 — 

1.007-64

4 6 0 --

W celu dokonania budowy gmachu dla Kasy Oszczędności
Tarnowie, przy ulicy Podwale obliczonej:

robotach przygotowawczych, garbarskich, 
murarskich, sztukatorekich i kamieniarskich na zł. 
robotach ciesielskich i stolarskich „

„ kowalskich i ślusarskich ,
„ blacharskich »
,  lakierniczych »
,  studniarskich »
„ bz larskich •

urządzeniu wyciągu (windy) do potraw i
drzewa _______  » _____

Razem w'sumie z ł r . 65 969 36 
odbędzie*8ię w biórze Dyrekcji Kasy Oszczędności w Tarnowie 
na dniu**10. stycznia 1881 roku publiczna licytacja za 
pomocą ofert.

Warunki budowy i plany przejrzeć mośna w biurze Dy­
rekcji Khgy Oszczędności, gdzie w powyższym terminie najpó­
źniej do 12 . godziny w południe mają być wniesione oferty,] 
zaopatrzore albo w 2 */**/• wadjum , albo w poświadczenie, iżj 
takowe w Kasie Oszczędności już złożono.

Oferty wniesione po terminie, lub nieułoźone w przepisany I 
warunkami sposób, nie będą uwzględnione.

Dyrekcja Kasy Oszczędności
4091 , a w T a rn o w ie .

Pranum erations-Binladung.

W i e n e r  A l l g c m e i n e M u n g l

grosse politische Zeitung
e r s c h e i n t  t & g l i c h  d r e i m a l .

Ihre yolle Aufmerksamkeit wini die Wiener Allgemeine ZeltUUg mch 
wie Yar dem „S chaubr-Abendblatte zuwo..den, um dasselbe so Yollsttindig ais móglich 
zu geilahen, un 1 d irin alle nur errei blaren Nachriiht •» lis zum Abgang dor Abend- 
ztige aufzunehmen. Die Yeihandluugen des-Beichsraihes nebmen gegenwtirfig den vor- 
nehmsteu Platz in dieser Ausgabe ein, d eselb i enrbfilt auch den Yollstfindigen Abdru-k 
des timtlichen Coursblattes.

Im M it t a g b la t t e  ers< lieint:
♦,Q ‘U I  D 0 “  nach Aufzeichnungeu Tore Bouk’s nacli dem Schwedischen

Ntueintretende Abonenten, die bis dahln erschieneuea Fortsełzungeu gratis 
nachgeliefert.

DemnftcLst werden wir publiciren:
M e Familie HA H TE A BBH G.

Haman TOB EMIL MAHIOT.

Im S a c h s u h r - A b e n d b la t t  erscheint eine autorisirte Ueber-
setzung des Sensations-Rouiau s:

D o r  S c h w u r  d e r  r o t h e n  M S n n e r
you Yicomte Ponsnn da Terra! I.

^ t > o m i e x n e i i t @  -  P r e i s  :
tir die Kroul&nder und Ungarn mit einmaliger Yersendung vierteljahrlieh 

a ■ n n » $ moDatlich
n i ,  n n zweimaliger „ Yierłeljahrlich
I) n  n  n  '  W  t  n  monatlich
n r ,  u n dreimaliger „ yierteljahrlich
» n n n n . n monatlich

M e Adm inlslralion

Jednym z głównych warnnków piękności jest płeć. Nawet ^  
mniej foremna twarz mośe nas zechwycić, jcłeli uujdiie- *  
my płeć bez zarzutn. Ale takie najregularniejsza piękność W 
dopiero wtedy zasłniy sobie na pochwalę, jełeli bidzie | 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeiej płci. Liczna ilość *  
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeieli płeć leli W 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i Świętą płeć ai do £

to prof. Pyeflucb w Londynie, prof W 
Baspi, dr. Jftngera , dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z ^  
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam *  
brzozo y  Lenglela. Ten ulubiouy kosmetyk nzdra- W 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- ^  
wodu innych przyczyn zbrzydłą ' płeć, a nawet w skutek. “  

oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze-
znowu świętą i gładką i nadaje jej przjyemny koloryt, na co ^

i  póśnej starości zapewnić, należy uiywać, przez wielu 
,J komitycb mętów,

^  ospy oszpeć
V schla itórę  ( .  _  J.J r ._j
, j  głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela . , 
4| balsaiuu brzozowego niema lepszego i niezawodniej zego środka na upięk- ^  
W szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy niywali. Cena W 
^  dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Rqekera J  
H 3i6i 6—?

Premiowany medalem 
nagrody we 

W i«:duia 1 8 8 0 .
Premiowany medalem 

w P aryśz.
W O te u y s ie  1 8 8 0 . j

/ : ) o o o o o » o o o o ( x » > o o o (
Premiowany dyplomem 

w
G razu 1 8 8 0 .

B I T T S B B

|8 spirytns ze szpilek sosnowych
' jest naturalnym, niesfałsiowanym produktem, de­

stylacyjnym sosny, ' •
jest środkiem odświetającym i odganiającym, 

środkiem do pokoju dziecinnego 1 chory.ii, do 
pokoju poioinic, 

środkiem zapobiegającym prseciw cWobom sakaś 
nvm, a to: drfterji, szkarlatynie, odrze ospie, i 
tyfusowi, malarji i t p .  balsamie tno-lecznicsyn |  
środkiem w chorobach orgaców oddechowych, 

środkiem wzmacniającym nerwy i kojącym bole 
w osłabienia, migrenie, reumatyzmie, goścu, 
bolaoh zębów i t. p., 

wedą do ust, do odświeiania i ntrzymania w czy­
stości ust i zębów, tndziei do pozbyoia się nie­
przyjemnego odoru;

Bittnera spirytus ze szpilek sosnowych.
Ryoina ta przedstawia , . . , „
flaszkę Bittoera, napeł jedynis do nabycia U
nloną Conifern - Sprit, J t l l  R  i H  n  A  I1 f lwraz z patnt. aparatem U M I. D  I l  l  II O  I 9  j

dw rozprószenia. a p t e k a r z u  w  B e l c h e i z a ,  w Nit. Auatrjl.

fl. 7 . -  
2.35
8.— 
2.70 
9.— 
3 . -

Patentowapy aparat do rozpraszania 1 złr. 
w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. ]
Jedynie prawdziwy z marką ochronną] P a te n to w z y  npź> 

opatrzony jest firmą: ’r a t  do  ro zp ró szen ia
Nicdor-Ocatiirrelch.

80 ot.
apt. K. WiezniowsUego.

Bittner, Reiobenau, 
8884 II 8—6

j o o o o o c o t :

der Wiener Allgemeinen Zeitung.

Nie uwierają one w tobie ładnych szkodliwych substansyj, uływane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych chorobom naakórnym, chorobom ocz­
nym, cho bom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, ładen środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ałeby 

Z A T W A R D Z E N I E  
usunąć, to Diezawcdee źródło prawie wszystkich oborób. Z powodu łe się 
biorą w f-imie ocukrzi.nej, dzieci chętnie załyw.ją. 3533 1 6

P udełko zawierające 15 pigułek kosztuje 16 e t ;  rulonik zawie­
rający 8 pudełek zatem  i2o pigułek, koiztu je  1 zir.

PwroałńlKra UprnM* «i» P. T, PsśUe.n.ie, »4«ky wrraiato iituo Neu.t.lnn «- i r c c o l r u g a -  eokr»otyeb ]>ic.łok iw. Eliki.ty i knesje ■. to, e.y d.tyez.ce ys-d.łka uwinięto sy w citrwMj yayi.r, .j.tr.on* ■. ■S% aojn ■ ark. oekraaaa i podpi.o Armj aataki k.i-( /  / .  litta Ltapold- wo Witdn-a. Sladt, i na to c.yli yignlkl/T i.J j . ' u Mitnoie, fdyi 11 tyłka to ya.iadajn aowyia.# wła-aciwsici II tyłka aa to aię gwarnałn)e. Nia aal.iy kapa- wai alyck Ink ni. mijanych ladnt(i ikntkn pigułek na-dlndowanyck i fataaywych. Na awiuięcin w a a prae-pi.an aiyain apatr.ann aa okac.ajm padplaam.
Główny s k ł a d  w e  W i e d n i a : .Apotbeke zum heil. Leopold 

Ph. Neust“in, ióg Plankengasse i Spiegelgaise 6, i we wszy.tkłcb znacz- 
- - ' ' :E We Wiedniu i na prowincji. 3638 2—6nitjisyćfc aptekftcl

E'fń

L. 37047/80.
i.

Wynajęcie
realności miejskiej pod nr. k. J33, 134'|2

położonej, H otel Angielski zwanej.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej I. 3 , 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

m m m  k a s o w e *
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|, oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
z 90-dniowem wypo-Ijędą oprocentowane t y l k o  po 

wiedzeniem.
Lwów dnia 26. marca 1880.

Cli.D y r e k  c j
[Przedruk nie będzie opłacony.]

i

C. k. uprz i marką ochronną zaopatrzona. Premiom a us w Paryżu 1880. 
D EN LM T;K ( Y J \ 0  - A N T I S E r n O M Y  środek konserwaeyj^ 
ny i prezerwatywny, do Iiygłeaicanego pielęgnowania net I •- 
chrony wpływów mlnzmatyczuych przez dr V .  M. F A B E R A .

Esencja do ust .Eacatyplna*. niuety kaidjr litpriyjisny od#r ■ u*k w ikas|ll6-nin i trwale; ]e«t psruym środkiem n« bćl sfbdw a rachniałych ; jot j*4ynym frtei ntiyulf znakomito! .i uznanym imdkirm prucoreratywaym prstolur dyflarji, asfî ia. ia>uamatyoaaym k.- lotti gardła, odwania p«wiatri« w iufiriaarjaali g aatówni*. napełnia yokoja aratiwłajacfi wuaia, Ce i, r o ó t J • t i r % a d iayr»wadaitoi«ae}ęd«aat aEaoalypln«M w wubUosayali •tpHstack, jzk« środek odwaniający po kij o dn ckaryek i jako środok laoaMj iłihiif aarailiwc w aataek.
C e n a  i i a k o u n  1 a ł .  2 0  c t .Zawata w sapa*ia wo wozystkick aaaeifiiąjtsyak aptekach i akładack parfnm anitr#-ŵ _ , lannarekii i aagranlê .

Główny skład u Feliks Grienateidl, Wien, I., SonnenlelBgaaM 7.
MT wssyetkick aaaaych oktadsek, j««ł także do aiWeit dr. C. S, Fskara sławno już w r hW w Landjnie wielkim medalem nagrody wysseaególnteDe e. k. mara.„PURITAS" linii do hyfienieanego pielęgnowania sstnoj i konserwowania lęhow.We liwswta da nabycia w handlaeh Alfredn Dałkowskiego, Marcina MI Jakokn Beissra i Zygm. Hncktra, A. HUifa syn., Fr. Ehrlinka ł j. Jaskulskiego.

lana e. k. męr*. mydlą do ast 
“urinU  teków.Marcina MtUars; w apte<e

J. Beisęra,

irFTniiiiirnrnrfriiiiTinrtinniiniminnuTTTurrTrr

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. C IRIM A lJK iT e t  C le , Aptekarsy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko 1 lleobrbałe rzerzączki najuporozywsza I zastarzałe. A ptaka (łrimnult et Como dla leka­rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balaam kopoiwy zl. pomSŁ L_ 
tośd, przygotowuje ptkull.1 z essencji Motlco 1 balaomu kopal wy.

Pigułki te, nietylko to zawsze skutkują w jak najkrótszym i 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopal ary.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimanlt «t I 
Dla unlknlena licznych fałszerstw 1 naśladownictwa żądać aby r t T . I  

rzą d o w y  frauouzki koloru niebieskiego, stóeownie do prawa z J» r.i.to»J.V dn l̂altrkaUsf,lbryeHUL 1 podpis GRIM AULT et COMP. -drjdo—*̂y Cę —i ja
D osta ć  m o żn a  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h  w  P O L S C E  I  \ a A V 8 T R Y l .

1TIJ n m i m t H . . . . s m r u s a l  
We owie do nubycLJ w aptekach pp. Piotra Mikolasoha, Z. Rookera 1

ni ni hm ii ii ii u jji imii in iHimmi

Celem wynajęcia realności H o te l A llg lelsk i zwa­
nej, t. j. głównego buiynku frontowego i jednej oficyny 
po lewej ręce tegoż budynku znnajdująci) się, jednopię­
trową o siedmiu oknach, z wyłączeniem reszty budyn­
ków i loka’ności, odbędzie się publiczna licytacja 
za pomocą pisemnych ofert na dniu 12. StyCZUla 
1881 o godzinie 1 1 . przed południem, w departamencie 
I. m gistratu.

Realność ta „Hotel Angielski4' wraz z oficyną
wyż określoną wynajmuje się * wszystkimi sklepami i
inaemi tamże znajdującemi się lokalnościami na lat 
6 po sobie następujących od dnia I. maja 1881 po
czynająć.

Cenę wywołania ustanawia się w sumie jedenastu 
tyBięcy złr. a. w. rocznego esynszu najmu a co najmniej 
ceny wywołania zaopatrzone.

Oferty mają być opieczętowane i w wadjum wy­
noszące 10 pro, ofiarowanego czynazn najmu.

Warunki licytacyjne a względnie Kontraktu za­
wrzeć się mającego, jak i szczegółowe opisanie hotelu 
tego, mogą być przez interesowanych w Departamencie 
1. Magistratu podoaas godzin urzędowych przejrzane.

L. 17907.

I H O L L A  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .

Jedynie prawdziwe.

0«n« op,ft«sł’ł°w ,n e |#

jeżeli Ba kaidsm pudełku znajduje sie na etrkieeie 
o rw  i moja kilkakrotnie odbito firma.

Od 80 lat uwgze a najlepsijun skutkiem ały- 
wans na wsselkiego rodzaju t  h o r  o b y  i  t ł a d k a  
i pneciw i w i e i u i l ę t e n n  t r a w i e n n i  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k a sa re *  
•llo w a k r w i  i  c ie r p te iU o n a  h e n e r ę l t a l .  
l y n u  Szozejpólnio załooone osobom, latrudnionyzn 
pr*y zajęciu siedząoen.

paizjwe wyroby będą sądowaie ścigane.
y g d t th a  a r y f ln .  1 * ł . w . o .

Wydzierżawieni©
miejskiego folwarku Bilohorszczy

Najpewniej* »y śród fik domowy dla cierpiącej Icdikości na wtiysfikio 
wownątnne i i*wnątrłne lapalenia; na rom aitc  słabofid; do niyeiaWódka francuska i sól. ______ _____

na ból głowy — unów i zębów, n» bliany i rany, aa owrzodzenia skirowe, zapalenia 60*, sparaliżowania i sranie- 
d a  wzzslkiego rodzaji i t. ». w  i f l a to h o e h  w ro «  z  p r z e p h e w  u ł y e l a  8 0  e t .  a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, S^fó^TSit
kieh Innych w handlaeh się znajdujących getalhów, do eelów iminnyeh

Cena flsB ikt wraa a

U. Krohn et „o. w Berfen (Nor -  
jedynym, który 1 pomiędzy wsiyzt- 

laczniozyoh się przydaje, 
p n e P ls e n  u śyeln  1 * łr . a , w.

Główny skład wysyłek n A. M o ll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlsuben
BUndy we waiyatkieh znaeniejuyeh aptokaeh mon«chli lub w handlaeh mateijałów apteeznyeh. W miejsco- 

woielaeh, gute niema okłada, otrzymać mogą takńt prywałse oąoby przy więkoąj sprzedały odpowiedni rabat
U%nuśa » f  P. T. FmUiamM, tn raśn it i¥ a ć  preparatów MOLL A i U tylko to pr*ró*y- 

któn  opatraom  «q moją mar ką ockrtmną i  podpitem. 8780 86-  63
t. L  r .  W. K/ÓUkeotobl, *. S n e h ^  zpt. r .  OaUhoftr, ap t, 8t. MukUwi.., W . faniał-

łpjdjL, Zritó K«ł«. a p l w S r o i U r t  Z. Gt®us.pa*n ap.. M. Kulak, apt gd. Liizka 
Bzon. DamWśakl a e t, w Ikumum  Je Nnaannaj w OecrManenA, Ignacy Behswak, c. AJth 

* -  Zfetree&K N. Grotow.ka ap., w Cruhoóyw** Dobtztnincki. »&»., w Gajach L, Wlotorin 
‘ * ‘t  w A H t ą  A  Gottooaer ap t, w iatynit w . Czawki

Sobieraj*U ap t, W. Esdyk apt., JUL. Jawornioki, K. Wi*nf«w-

wad, kuro opatraom  
Składy We Lwewtoi apt.
Uewtoaj w SM *  A. " 
apt w Bwpwżiint
w t, J. v d apt,
(Mmimmak A  Briau ąp. w fiNrn*«ae«s A 

Idu. Rohm* w
A. Miller f- apt., 

Bęeam S- Jakubowski ap., W. Filipek, 
-  -------  ”  Ł świt

Botesat Kmiowto f.

król. stoł. miasta 
Lw dnia 30. listopada 1880.

L m  W. Marszałklowioz, kup'.,'  P. Gailbof*:;' w m » y m  
* . Kołtorkiewioz* ipądk.j w Nottfta Żorom E . Lauri w Fedaotomj

elaelti G. Mozawstsi w F ra rm n h *  ŚwiUhki ap tj w Prum fU o T Nahllk, Y. GiM«*ka w ) .  Behwi.
te ł .ot Ccm-. SpmJÓres J- AWWewiez a p t ,  C. JCarmoh ap t, w t  tamuiaaomic j .  Macura; Alb. Androwicz apt..

JJSfónki apt A. Kibel, aut * fiMwfceaw: Happaportł w Tarmpoh, £. Frantz, H. Kahane apt, M. 
Fwl fT Jamrofiewior ap., Ł, Monwelz apadtjob. w rsfłWWił W. T. A. WielogórekL, Y. M&ldner A Como., t

4074 I—*

Celem wydzierżawienia miejskiego folwarku Biłohor- 
szczy odbędzie się publiczna licytacja za pomocą pise? 
mnych ofert na dniu 30. grudnia 1880 o godzinie 
litej przed południem w departamencie I. Ma­
gistratu.

Folwark ten położony o pół mili od miasta Lwowa 
wydzierżawia się na lat dwanaście po sobie nastę­
pujących, a t od dnia zawartej umowy dzierżawnej aż 
włącznie do dnia 23. czerwoa 1892 roku.

Cenę wywołania ustanawia się czynszu rocznego na 
pierwsze sześć lat po 1850 złr. a. w., na drugie sze­
ściolecie po 2000 złr. a. w.

Oferty mają być opieczętowane, w wadjum wyno­
szące 10 pro. ofiarowanego ozynszu dzierżawnego, a co 
najmniej ceny wywołania zaopatrzone i ’niem póprzćd 
odbyć się mającej licytacji w departamencie I. Magi­
stratu złożone, wszelkie z ś stanowczo i cyfrowo nieo» 
I rośione i ewentualne oferty nie będą przyjęte.

Warunki licytacyjne a względnie kontraktu zawrzeć 
się mającego, mogą być przez interesowanych w depar­
tamencie I  Magistratu podczas godzin urzędowych przed 
południem przejrzane.

Magistrat król. stoł. miasta 
we Lwowie, dnia 5. grudnia 1880. 4IU l-B

mSam 'm m m m m m ******
Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gaz. Nar.(( pod zarządem A. Skerla.


